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K U R I E R  W I L E N

Rok VII. N IE Z A L E Ż N Y  O R G H  DERFOKRATYCZft Y

Drobny przykład.
Polemika z prasą litewską —  na

wet m iejscową — należy do rzędu 
zajęć w dzisiejszych warunkach zu
pełnie bezpłodnych. W prawdzie nie 
narodził się jeszcze w ogóle taki p o 
lemista, któryby uznał siebie za prze
konanego przez przeciwnika. A le 
nie w tern leży istota polemiki pra
sowej. Przez wymianę myśli i argu
mentów podsuwa ona czytającej pu
bliczności pewne zagadnienia, znie
wala ją do chwilowego przynajmniej 
zastanowienia się nad niemi, przy
pomina rzeczy minione, zestawia z 
dniem dzisiejszym, wyszukuje punk
ty styczne, precyzuje rozbieżności, 
Usiłuje nakreślić drogi dalszego roz
woju.

Warunkiem pożyteczności pole
miki jest istnienie u stron pewnej 
dozy tego, co  Anglicy nazywają 
„ fair play“ —  uczciwa gra, —  czyli 
pewnej wzajemnej lojalności w op e 
rowaniu faktami i argumentami. P o
lemika jest bezpłodna, jeżeli zgóry 
•dnaawia się sobie wzajemnie, lub 
jednostronnie dobrej woli, jeżeli nie
ma zgody co do pewnych objek- 
tywnie ustalonych faktów.

Stan stosunków polsko-litewskich 
jest nie od  dzisiaj taki, że brakuje 
tiementarnych warunków dla pow aż
nej wymiany myśli, nawet na tema
ty z aktualną polityką nie związane. 
W szystko inne sprowadza się b o 
wiem do zasadniczej kontrowersji o 
^ iln o  i utyka na martwym punkcie, 
z którego żadna propaganda poru
szyć nie jest w stanie. O fenzyw ne 
napięcie, które usiłuie ona utrzymać 
w społeczeństwie mewskiem nie na
potyka żądnych warunków, do nr**, 
tworzenia się w stan kinetyczny. 
Nagromadzona potencjalnie energja 
me znajduje zastosowania i idzie na 
marne. Odgrodzenie się wzajemne 
Pogłębia się coraz bardziej i gdyby 
nie Polacy w Republice Litewskiej 
1 Litwini w Rzeczpospolitej Polskiej, 
musiałoby nastąpić obustronne zo 
bojętnienie. T o  też gnębienie owych 
..mniejszości" jest, z punktu w idze
nia każdego, kto tego zupełnego 
odgrodzenia się Kowna od Wilna 
me uważa za stan idealny, najwięk- 
szym nonsensem.

Akcentowaliśm y niejednokrotnie, 
ze system, któryby chciał wynaro
dowić Litwinów, zamieszkujących 
w granicach państwa polskiego, a 
zwłaszcza Litwinów wileńskich, był
by, niedorzeczny i nierealny. W ątpi
my też, aby ktokolwiek z ludzi od 
powiedzialnych w Polsce był jego 
zwolennikiem. Z e  strony litewskiej 
są jednak usiłowania przedstawienia 
tej sprawy w odmiennem świetle. 
Ostatnio uczynił to w „Przeglądzie 
W ileńskim" p. R. M ackiewicz.

Z  okazji 25-lecia strajku szkol
nego w Kongresów ce, przypomina 
on znane retorsje, zastosowane w 
październiku 1927 roku do prywat
nego szkolnictwa litewskiego na W i
leńszczyźnie. Faktu tego nikt nie 
■ eguje, ale zarazem nikt, posia
dający dobrą wolę, nie powinien 
udawać, że nie rozumie czem  by 
ły spow odow ane, jaki ch był cel 
i charakter. W yjątkowość tego za
sąd zen ia , < okonanego nie przez 
"dadze oświatowe, lecz przez n&j- 
"ryższe czynniki polityczne, dosta
tecznie go w oczach każdego o b 
iektywnego obserwatorałcharaktery-
zu)e. O czywiście, nie było ono przez 
to mniej dotkliwe dla Litwinów, ale 
łeżeli się je ocenia z pewnej perspek
tywy, trzeba mieć^na uwadze sy
tuację, w której dany fakt miał

miejsce i pobudki, któremi sję kie
rowano.

Łatw o jest Dowiedzieć: zły przy
kład nie powinien uprawniać do 
naśladownictwa, a tępienie szkol
nictwa polskiego w Litwie nie p o 
winno w yw oływ ać zarządzeń od w e
towych w Polsce. Nie jesteśmy też 
zwolennikami polityki odw etow ej, 
której jed ynym  objawem  były retorsje 
październikowe z 1927 roku. A le 
nie można się zgodzić z systemem 
uprawianym przez prasę litewską 
w Kownie i W ilnie. Neguje ona za
sadniczo fakt niszczenia szkolnictwa 
polskiego w Litwie, a wiadom ości 
o tern, podawane przez prasę polską, 
kwalifikuje jako „bzdurstwa" lub 
nawet „napaści na Litwę" („Vilniaus 
Rytojus Nr 13).

W ym ieniać fakty, stwierdzające 
walkę z polskością w Litwie —  to 
według prasy litewskiej —  „lżyć 
Litwę". Jeżeli dziś stwierdzę, że w 
marcu 1927 roku, na krótko przed 
rozpoczęciem  przez rząd W oldem a- 
rasa akcji przeciwko szkolnictwu 
polskiemu, było 77 szkół prywat
nych polskich, a obecnie jest 11, to 
jutro p. R. M ackiewicz lub jego k o
lega nazwą mnie szowinistą, lżącym 
Litwę i przypiszą mnie cel „pog łę 
bienia nienawiści do Litwy" wśród 
polskiego społeczeństwa.

Jednocześnie p. R. M ackiewicz 
będzie z emfazą pisał o „tysiącach 
dzieci litewskich, tułających się bez 
własnych szkół", a ze statystyką, 
która wykazuje, że w dn. 1.XII 29 r .1 
było w obrębie 3 ch powiatów W i- 
leńszczyztiy 21 szkół państwowych 
litc-Ńskicli, 42 — jjcBwftwort 
języcznych i 63 prywatnych T -w a 
„Rytas", załatwi się jednem  słowem: 
„m ało". Dla porównania trzeba d o 
dać, że przed retorsjomi z r. 1927 
tych szkół było: państwowych litew
skich— 21, państwowych dw ujęzycz
nych— 23 i prywatnych T-wa „Rytas" 
— 86. Jak z tego widać, zmniejszyła 
się jedynie liczba prywatnych szkół 
litewskich o 23, czyli po zamknię
ciu 48 szkół w 1927 r. 25 powstało 
nanowo. Niewątpliwie, Polacy ko
wieńscy byliby bardzo zadowoleni, 
m ogąc poszczycić się takim rezul
tatem w ciągu ubiegłych 3 niespeł
na lat. A le tu była retorsja jedno
razowa, otwarta i głośna, a tam jest 
represja systematyczna i codzienna, 
oparta na ad hoc skonstruowanych 
przepisach, czyli „legalna .

Cały ten wywód oparty na sta
tystyce zapewne nie przekona p R 
M ackiewicza, gdyż publicyści li
tewscy nie uznają statystyki dla ich 
tez niedogodnej. Nie jest też moim 
celem  przekonywanie ich. Jest to 
tylko drobny przykład bezpłodności 
polemiki, choćby tylko pewnych fak
tów dotyczącej.

Słuszny jest pogląd redakcji 
„Przeglądu W ileńskiego", która w 
dopisku do artykułu p .  R. Mackie
wicza pisze, że „walka o język w y
daje się nam czem ś tak głupiem i 
niekulturalnem, że nie jesteśmy 
absolutnie w stanie zrozumieć psy
chiki tych polityków, którzy gotowi 
są narazić najistotniejsze interesy 
krajowe, państwowe i cywilizacyjne, 
byle ich upodobaniom  stało się za
dość!" Wła nie dlatego nie dojdzie
my do porozumien.a z publicystami 
litewskimi wcześniej, aż przestaną 
oni hołdow ać .zasadzie, która się 
wyraża w djalogu: „C o jest złem?— 
— Jeżeli mnie ktoś zabierze żonę.— Co 
jest dobrem ?—Jeżeli ja zabiorę k o
muś jego  żonę". rM
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ZOFJI PIOTROWSKIEJ
P O L E C A  W  W IE L K IM  W Y B O R Z E  P O Ń C Z O C H Y  O R A Z  W S Z E L K Ą  G A L A N -  
T t R J Ę  P O  C E N A C H  F A B R Y C Z N Y C H .  —  —  T . m ż e  z os ta ła  p rz en ies ion a

F A B R Y K A P O Ń C Z O C H  Bronisława PIOTROWSKIEGO
W I L N O ,  ś - ł o  J a A s k a  G (d aw n ie j  ul. Z a r z e c z n a  Nr. 13— 1). 1240-5

Nowe stanowiska w M. S. Z.
Tel. od wł. kor. z Warszaw)
Dowiadujem y się, że w organi

zacji M. S. Z. nastąpią pewne zmia
ny a mianowicie zostanie utworzo
ne stanowisko dw óch w icedyrekto
rów  Departamentu Politycznego, na 
które zostaną powołani p. Lipski, 
dotychczasow y naczelnik W ydziału 
Zachodniego Min. Spr. Zagr. i p. 

"Roman, dotychczasowy naczelnik 
W ydziału Personalnego Min. Spr. 
Zagrań.

Pogrzeb królowej Wiktorji.
ST O K H O LM . 12.IV. (Pat). Dziś

po  południu odbył się pogrzeb kró
low ej W iktorji. Na uroczystości p o 
grzebow e przybyli m iędzy innymi 
król i książę-następca tronu Norwe- 
gji, królewska para duńska, prezy^ 
dent republiki finlandzkiej oraz kilku 
książąt niemieckich.

Nabożeństwo żałobne z po
wodu zgonu królowej 

szwedzkiej.
W A R S Z A W A , 12.IV. (Pat). Dziś, 

jako w dniu pogrzebu J. K. M. W i
ktorji, królowej szwedzkiej, odbyło 
się nabożeństwo żałobne w koście
le ewangelicko - augsburskim. Pan 
Prezydent Rzeczypospolitej repre
zentowany był przez szefa kancela- 
rji cywilnej p. Lisiewicza, Rząd re
prezentowali p. minister spraw za
granicznych Zaleski i p. minister 
sprawiedliwości Car.

Premjer węgierski 
u Mussoiini‘ego.

R ZY M , 12.1V. (Pat). Stefani o-
głasza następujący komunikat:

Premjer węgierski br. Bethlen 
udał się wczoraj o godzinie 16-ej do 
pałacu Venzia w celu złożenia wi
zyty Mus8oliniemu, z którym odbył 
zgórą dwugodzinnę rozm owę.

Bethlen, który przybył do R zy 
mu po trzyletniej prawie n ieobecno
ść* pragnął wyrazić szefowi rządu 
italskiego w sposób szczególny po-
r]7)rlrł?WF»mf» -- —
skuteczną w spółpracę Italji w związ
ku z konferencją haską w sprawie 
korzystnego załatw, kwestyj, intere
sujących W ęgry.

Zkolei obaj m ężowie stanu 
rozmawiali na temat innych kw e
styj, m. in. ekonom icznych, przed
stawiających wspólny interes dla 
obu krajów, przyczem stwierdzili z 
zadowoleniem  pomyślny rozw ój łą
czących je przyjaznych stosunków.
P*. *- ■?

: Rezygnacja ks. Seipla.
WIEDEŃ, 12IV. (Pat). K orespon

dencja chrześcijańsko społeczna ao- 
nosi, że b. kanclerz Seipel oświad
czył w liście podpisanym jeszcze w 
dniu 10 marca do zarządu stron
nictwa chrześcijańsko - społecznego, 
że składa godność prezesa stron
n i c t w a ,  Jako pow ód tego kroku p o 
dał ks Seipel zły stan zdrowia, k tó
ry nie pozwala mu na podołanie 
trudnym obowiązkom , związanym z 
tem stanowiskiem.

Nowy patrjarcha serbski.
B IA ŁO G RÓ D , 12.IV. (Pat). Dziś

konsyljum, złożone ze wszystkich 
biskupów kościoła prawosławnego, 
wielu innych duchownych i dygni
tarzy państwowych obrało now ego 
patrjarchę serbskiego. Zgrom adze
nie wysunęło 3 ch kandydatów, z 
pośród których król Aleksander de
sygnował biskupa Varnava jako no
wego patrjarchę. Po odczytaniu d e 
kretu królewskiego nastąpił uroczy
sty akt proklamacji now ego patrjar- 
chy w katedrze.
Zaostrzenie się sytuacji we- 

wnętrzno-politycznej 
w Czechosłowacji.

PR A G A , 12.IV. (Pat). Sytuacja
w e  w  n ę tr z n o -p o  lity c zn a  u le g ła  v
ciągu dnia wczorajszego dalszemu 
zaostrzeniu. Parlament został roz 
puszczony na ferje świąteczne, mi
mo że weaług poprzednich^ apo 
wiedzi miał jescze uchwalić kuka 
przedłożeń w sprawie ustaw, mają 
cych przyczynić się do usunięcia 
kryzysu rolniczego i ustaw socjal
nych. Sytuację tę wytworzyło nie
przychylne stanowisko socja istow 
w obec poszczególnych ustaw agrar
nych i agrarjuszy w obec ustaw so
cjalnych, a ponadto trudności w o- 
siągnięciu porozumienia w sprawie 
ceł hodowlanych.

Napad na nauczyciela 
gimnazjum ukraińskiego.
LW Ó W , 12.IV. (Pat). W czora j późnym  

w ieczorem  dw aj nieznani osobn icy  napadli 
na ol. K urkow ej i 'pobili nauczyciela gim na
zjum  ruskiego Stanisława Łapow czaka, po- 
cycin zbiegli

Gdy jeden z przechodniów  16-lelni czela 
dnik ślusarski chcia ł napastników- pow strzy
mać, jeden  z nich strzelił do niego z rew ol
weru, raniąc. go ty nogę.

| DRUSKIENIKI
m  Z A K Ł A D  ZD R O JOW Y, P O Ł O Ż O N Y  N A  BRZEG U NIEM NA
f g j  śród rozległych lasów sosnowych —  stacja klimatyczna

* ]H
jjl Kąpiele solankowe, borowinowe i Rwasowęglowe. °

Kąpiele rzeczne w  Niemnie i kaskadowe w Rotnićzance,

§| Przyrodoaecznictwo (kąpiele powietrzno - słoneczne)
H i  Hydropatja, Elektroterapja, Inhalatorjum.

l i s i  Pobyt urozmaicony przez w ycieczki w bliższe i dalsze okolice, 
— - czółna na jeziorach, zabawy i gry sportowe.

1  Sezon trwa od 15 maja do 30 września.
Ceny kart kuracyjnych i wanien zniżone.
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WIADOMOŚCI z KOWNA
B. PREZYDENT ŁOTW Y ZEMGALS 

W  KOWNIE.
W  dniu 11 b. m. zatrzym ał sie w Kownie 

przejazdem  b. prezydent Ł otw y Zemgals, wi
tany na dw orcu  przez min. Zauniusa, posła 
łotewskiego w  Kownie Le piali a i in.

DZIAŁALNOŚĆ D-RA AMBROZAJT1SA 
NA WYGNANIU.

W edług „P anew eżio  Ba!sas“ , w ysiedlony 
z K ow na na prow incję  leader „D arłkj Fede- 
ra c ija “  dr. A m brozajlis, rozw ija  obecnie dzia
łalność w ok o licy  Rosień i Jurborgu, gdzie 
jest entuzjastycznie widziany.

SAMOBÓJSTWO WIĘŹNIA  
POLITYCZNEGO.

W  więzieniu w  Jeziorosach  dokonała za
machu sam obójczego niejaka Cywińska, o- 
sądzona w w ięzieniu iza przestępstw o p oli
tyczne.

SPRAWA KOMUNISTÓW.
Na początku  m aja w W iłkomieTZu zosta

nie rozw ażona sprawa 15 robołnilków- któ
rzy w roku ubiegłym  zorganizow ali dem on
strację kom unistyczna.

FINAŁ ZATARGU O CERKWIE.
Mc tropolita praw osław ny litewski i -wi

leński Eleuterjusz, który n iedaw no p roceso 
w ał się o  cerkw ie w  M arjam polu i przegrał 
sprawę, obecn ie prosi o  to , aby katolicy  d o 
brow oln ie  zw rócili cerkw ie praw osław nym .

• ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ O B ♦♦♦♦♦♦

J Ó Z E F  K Ł O D E C K 1  I N A S IO N A
Z R M K O W f\ lir. 1 7  (obole  k o ś c io ła  św. Jana) T E L .  9 2 8 .

Z a w ia d a m ia  Sz. K l i jen te lę ,  że na n a d c h o d z ą c y  sezon  w io s e n n y  i p rz e d św ią te cz n y

P O L E C A :

W ielki wybór firanek, obrusów, kap, kołdry watowe
i plUSZOWe, płótna bieliżniane, bieliznę damską, męską 

:-: i pościelową. W ełny na sukn* ^ł iszczę : : :-:
OSTATNIE NOWOŚCI JEDWABI. GALANTERJA MĘSKA I DAMSKA. 

Ceny zniżone. = =  Wielki wybćr wszelkich towarów.

1930 r.

BUSKO-ZDRÓJ
1930 r.

j j  Państwowy Zakład Zdrojowy ziemi Kieleckiej.
jg ś  SezoDy letnie od  1 m a ja  do 31 październ ika . K ąpiele starczano-słone i nuilow e, §| 
U l  w odoleczn ictw o, le czen ie  e lek tryczn ością , leczen ie  św ia tłem , kąpiele  słone ie .  §| 
g g  DOJAZD: O statnia  s ta c ja  k o le jo w a  Klepce. __
gLTa; -i ,, -■ w **** - • n V.' ̂  j fr;

autobusy zakładowe.

I mm u n i i  K i fu i iu
WŁADYSŁAWA SŁ0NJCZA

'ul. W. Pohulanka N* 5.
W SZELK IE W Y R O B Y  K O SZY K A R SK IE , TR ZC IN O W E  WIKL1- . 
N O W E, K W IACIARKI, K O SZE  D O  PAPIERU. SPECJALNE 

G AR N ITU RY MEBLI DZIECINNYCH.
Tanio na raty. x:69 Tanio na raty.

Polska podpisała konwencję orozejmie celnyrr
Telefonem od własnego korespondenta z Warszawy.

W  dniu wczorajszym delegat 
Rzplitej przy Lidze Narodów p. min. 
Sokal podpisał w imieniu rządu pol
skiego w yłożone do podpisu w G e
newie do dnia 15 kwietnia akty kon
ferencji m iędzynarodowej o rozej- 
mie celnym. Na akty te składają się 
dwa zasadnicze dokumenty! kon
wencja handlowa i konwencja dla 
prac późniejszych. Konwencja han
dlowa przewiduje zafiksowanie na 
r«k wszystkich traktatów handlo
wych i w ten sposób pozostawia się 
wolną rękę stawkom autonomicznym, 
utrudniając jedynie procedurę p od 
wyższania ich w razie podniesienia 
stawki autonomicznej przez jakiekol
wiek państwo, które podpisało ni
niejszą konwencję. Państwo poszk o
dowane m aprawo negocjacyj w czasie 
których m ogłoby w yrównać straty 
poniesione przez podw yższenie tej

stawki.
Jeżeli w przeciągu dw óch mie

sięcy negocjacje nie dojdą do skut
ku lub nie dadzą zadawalniającego 
rezultatu, państwo poszkodow ane ma 
prawo w ypow iedzieć konw encję. Co 
się tyczy tak zw, protokółu o pra
cach późniejszych w spółpracy gos
podarczej, to przewiduje ona prze
prowadzenie odpow iedniej n egocja 
cji o zawarciu um ów m iędzynarodo
wych w kwestjach gospodarczych, 
które do takiego załatwienia już doj
r z y .  K onw encja handlowa m oże 
w ejść w życie materjalnie 15 listo
pada b. r. Niemniej jednak państwe, 
które konw encję podpisały , są zobo 
wiązane m oialnie do przestrzegania 
zasad konw encji m iędzynarodowej 
już od 1 kwietnia zgodnie z brzmie
niem artykułu 1 I-go tej kcnwencii.

K A T O W iC E , 12.IV. (Pat.) hąd 
A pelacyjny ogłosił dziś o godz, 17.45 
wyrok uchylający wyrok sądu okrę
gow ego w Katowicach, którym Otto 
Ulitz skazany został za przestępstwa 
z § §  i 102 ustawy o pow szech
nym obowiązku służby w ojskow ej z 
dnia 23 maja 1924 roku na 6 m ie
sięcy więzienia. Sąd A pelacyjny u-

Ulitz uniewinniony.
niewinnił Ulitza od zarzucanych mc 
przestępstw.

Koszta postępowania w pierw
szej i drugiej instancji ponosi skarb 
państwa. O d wyroku służy prawo 
kasacji, którą należy zgłosić w trzech 
dn,ach, a w 7 dniach po doręczeniu 
wyroku wnieść na piśmie z m oty
wami.

Znów porażka bez konsekwencyj.
P A R Y Ż , 12.IV. (Pat.) Izba depu- ewentualnych nadużyć ab manip li

towanych przyjęła 322 głosami prze
ciwko 265 wniosek w sprawie mia
nowania komisji śledczej, powołanej 
do zbadania um ów i tranzakcyj, 
zawartych przez państwo oraz urzę
dy w celu stwierdzenia w ypadków

lacyj, m ogących przynieść szkodę 
interesom publicznym. Tardieu ener
gicznie zwalczał wspomniany w nio
sek, nie stawiając jednakże kwestji 
zaufania.

o g w a r a n to w a n e j  d o b r o c i
l  P L A N E T Y ,  O R A Z  R Ó Ż N E  INNE 

N A R Z Ę D Z I A  O G R O D N I C Z E
* p o l e c a

l i  J t i M i
Wilno, Zawalna Nr. 11-a.
P r o s z ę  ż a d  a ć  c  e n n ’ k w.  i ?h3

Nowe aresztowania 
komunistów w Warszawie.

W ARSZAWA, l2.1V. (Pał). Warszawska 
polieja śledcza aresztowała wczoraj komuni- 
stkę amerykańską Klarę Merce], przybyłą 
specjalnie ze Stanów Zjednoczonych Ameryki

Po odcyfrowaniu dokumentu który wpadł 
w ręec władz razem z archiwum partji ko- 
uiunistyeznej, odkryłem przed kilkoma dnia
mi w mieszkaniu Sary Wekmajster przy ul. 
Hortensja 5, zaezęto obserwować niejakiego 
Aszera Ostjana Mandla, sekretarza związku 
zawodowego kierowców opanowanego przez 
komunistów. Mandel był słuchaczem uniwer
sytetu warszawskiego.
na ul. SwieAojefśką i''zIt(żąi .śtĘ zćltldluA E 
po chodniku, jak gdyby oezekująe na kogoś 
Po chwili nadjechała taksówka, z której wy
siadła elegancka dama. Aresztowano ją.

Aresztowane przedstawiła dokument na 
nazwisko Klary Mercel, obywatelki Stanów 
Zjednoczonych. Znaleziono przy niej  ̂legi
tym ację komunistycznej partji Stanów Zjed
li czonycn, wycinki z gazet amerykańskich 
oraz teksty odezw. Mercelówna przyjechała 
wprost z dworca głównego, aby spotkać się 
z Mamiłem.

Jak ustalono, miała ona za pośrednict
wem Mandla spotkać się z niejaką Marją Ko
walską, delegatką sekcji kobiecej Kamiuternn 
w Moskwie. W  archiwum Wekmajsterów ny 
znaleziono dokumenty Kowalskiej 1 fałszy
wy paszport zagraniczny polski, w którym 
byt zaznaczony pięciokrotny przejazd przez 
granicę. Fakt ten dowodzi, iż Kowalska peł
niła funkcje kurjerki.

Ponadto aresztow ano Abrama Golik ba, 
u którego znaleziono matryce odezw w języ
ku ukraińskim, szyfry i sprawozdania oraz 
rachunki na 8 tys. dok, wydanych ostatnio 
ua agitację w Polsce. Gotlieb pełnił funkcje 
łącznika pomiędzy Jpartjamli komunistyez- 
nemi ukraińską i polską.

Ścieżki jutra.
Y głębi usposobien ia  w iększości ludzi 

w spółczesn ych  tkwi pew ne rozczarow anie i 
inelancholja ...

Świial Juki, jakim  jest obecnie, pom im o 
■wspaniałego rozw oju  (techniki, niew ielu en
tuzjastom  pod obać się m o ż ^  W szystko ro z 
w ija  się i postępuje naprzód, tylko w śród 
tego pow ierzchow nego, m aterjalncgo blasku 
m aleje dusza ludzka, obniża się poczucie 
m oralności, żarnika szacumełk dla życia.

Ukazała się w N iem czech książka om a
w iająca w świetle statystyki zagaduietnie 
m asow ej ucieczk i ludzi od  życia. Ponura 
cy fra  przyb liżon ej statystyki daje przecięt
ną —  372.800 sam obójców  roczn ie na całym 
globie ziem skim !

Jakiem iż okropnem : słow y m aluje groźny 
obraz w spółczesnego życia Jan Papinł w cu- 
dowmie p iękn ej modlbtwie do Chrystusa.

„W szędzie  chaos i w rzenie, zamęt bezna 
dziejmy, w-szędzie gorączka i n iepok ój, n ie
zadow olenie ze wszystkiego i n ajw ięce j z 
-własnego n iezadow olen ia. W  zabójczem  u-- 
pojeniu  trucizn, ludzie trawią sam i siebie 
naw zajem  chcąc braci sw oich zabić udręką, 
i, byle w yjść nareszcie z tego obłędu, szu
kają wszelkiemu sposobam i śmierci. N arko
tyki ekstatyczne i afrodyzyjsk ie rozkosze, 
które nie nasycają , lecz n iw eczą siły. a lk o
hole, gry, b ija tyk i, zbierają p lon y  tysiaciz.ne 
ponad przym usow ą składaną śmierci da
ninę...

Mimo len pon ury  obraz —  idea D o b r a  
istnieje, jest ona faktem , a Kik jest silą. 
•Silą ta nie przestaje działać, łagodząc gw ał
ty, w ygładzając różnice, zastępując spraw ied
liw ością  sam ow ole -wolnością przymus. P o 
wstrząsach i katastrofach zbliża ona ludz
kość d o  ideału p ok o ju , równowagi, m iłości.

Trzeba, aby człow iek  m ógł w ierzyć w  
jutro. -Aby nie ugiąć się pod ciężarem  i dźw i
gać się z. upadków  m usim y potkładać w iarę 
w przyszłość.

K rocząc iz u fnością po ścieżkach  jutra—  
m usim y tej wierze naszej i nadziei dać w y
raz praktyczny, m aterja lny, m usim y p rzy 
szłość ma szą  ̂ zabezp ieczyć m aterjalnie. P rze
zorność społeczna znalazła środek zabrznie- 
cize.nia spok ojnego  jutra, a m ianow icie, Ubez
pieczenie życiowe. P ow inniście je  zawrzeć 
w P. K. O. za pośrednictw em  pierw szego, 
lepszego urzędu pocztow ego . D robne m ie
sięczne oszczędności, wpłacane na ubezpie— 
i zenie —  p o  latach kilkunastu utw orzą ka
pitał, dostateczn ie zabezpiecza jący Wasząt 
spokojną  starość.

Z rób cie  to (zaraz niezw łocznie.
M. (.z..

^
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T a m ,  g d z i e  b y ł y  c e r M ę .
Okolice miasta Suzdala w Rosji 

centralnej już od dawien dawna sły
nęły swemi wspaniałemi cerkwiami, 
przedstawiającemi bezcenne zabytki 
najstarszego, stylowego budownictwa 
cerkiewnego. A artystyczne ikony, 
zdobiące ołtarze suzdalskich cerkwi 
i klasztorów, po całej Rosji roznosiły 
sławę „suzdalskich malarzy świ ;tych 
obrazów ", jak nazywano w Rosji po
wszechnie utalentowanych wykonaw  
ców tych jedynych w swoim rodzaju  
ikon kościelnych.

Fala przeciwreligijnego wyuzda
nia, która w latach ostatnich wali się 
poprzez bezbrzeżne równiny rosyj
skiego kolosa, nie ominęła oczywiście
i malowniczej ziemi suzdalskiej. Już 
w roku ubiegłym wzięli się bolszewi
cy do „uspołecznienia" różnych cer
kwi miejscowych, urządzając w nich 
kluby robotnicze, muzea przeciwreli- 
gijne i koszary wojskowe O tern, jaki 
obraz zniszczenia i spustoszenia pa
nuje obecnie w cerkwiach i klaszto
rach suzdalskich, dowiadujemy się z 
opisu, nadesłanego paryskim „Pośled
nim Nowostiam " przez nielegalnego 
korespondenta tego pisma w Rosji.

W  katedrze miasta Włodzimierza, 
— czytamy w cytowanej korespon
dencji, —  zniszczono wszystko, ' co 
tylko można było zniszczyć. Na pod
łodze przed ołtarzem widzimy dwóch 
klęczących mężczyzn, malujących na 
białym plakacie olbrzymie czarne li
tery: „Andrzej Bogolubski budował 
kościoły, aby ujarzmić zacofany na
ród'1...; napis ten będzie długi, będą 
w nim wyszczególnione wszystkie
„tajne m yśli" Andrzeja Bogolubskie- 
go, założyciela przepięknej tej świą
tyni. Pod bocznym ołtarzem urządzo
no „m uzeum " antyreligijne. Stoją 
tam trumny ze szczątkami wszystkich 
czczonych świętych. W  niektórych 
widzieć można całe szkielety Na ścia
nach wiszą obrazy, zaopatrzone w 
„w yjaśniające" napisy. Tak naprzy- 
kład pod obrazem św. Pantelejmona, 
na którym  widnieje wielka plama, 
pochodząca od całowania obrazu 
przez wiernych, widnieje napis: ,,U- 
zdrowiciel chorych, szerzący syfilis i 
inne mikroby " ...

Straszliwe spustoszenie panuje w 
cerkwi Dymitrjewskiej. Na kupie de
sek leży —  niewiadomo dlaczego, —  
stary paraso1 Ołtarz przedstawia ob
raz straszliwego zniszczenia; ikony 
gwałtem pozrywane są ze ścian. Nie 
ma pięknych lichtarzy, które skonfi
skował „M etaltorg". Mury kościoła 
po stronie zewnętrznej są świeżo bie
lone. Będzie w nim urządzony klub.

Jadąc do Bogolubowa, już zda- 
leka spostrzegamy wielką, białą świą 
tynię. W okół niej znów okropne pa-

napis: „W krótce nic już nie zostanie 
do wzięcia"...

W chodzę do kościoła wszędzie 
epustoszenie, straszliwe spustoszenie. 
Na ziemi leżą powyrywane z muru ce
gły, kawałki drzewa, pochodzące ze 
zniszczonych części drewnianych kon 
strukcyj, ikonostas (ściana, oddziela
jąca środkową część świątyni od ołta
rza) usiana jest dziurami, powstałemi 
przy zrywaniu z niej ikon. Ani jedne
go obrazu, ani jednego całego przed
miotu nie widzimy w kościele. A na 
ścianie znów cyniczny napis: „Byli, 
śpiewali, pili, jedli, robih co chcie
li, odpuść nam Boże nasze w iny"...

Klasztor Zbawiciela niedaleko mia 
sta Suzdalu otoczony jest przepięk
nym żywopłotem z róż i fortecznemi 
wieżyczkami, pochodzącemi z XV i 
XVI dulecia W  czasach dawniejszych  
(przed Piotrem W ielkim ), więzieni 
tam byli sekciarze. Dzisiaj GPU izo
luje w klasztorze Zbawiciela więź
niów politycznych. W rota wejściowe 
zamknięte są na wszystkie spusly, co 
parę kroków stoją posterunki. Darmo 
usiłujemy uzyskać pozwolenie na 
zwiedzenie świątyni. Nawet do muze
um nie chcą nas wpuścić. Przed w ej
ściem stoi żołnierz GPU w towarzyst
wie prezesa Gorsowietu i starego klu
cznika. Żądają od nas dokumentów i 
„w izy " na zwiedzenie kościoła. Usi
łujem y wy tłumaczyć im, że chcieliby
śmy tylko obejrzeć zbiory starych 
haftów i cerkiew. Nasze perswazje 
jednak nic nie pomagają, chcą w i
dzieć „w izę". Wreszcie dali się jednak 
uprosić, odebrali nam paszporty i po 
długich naradach zdecydowali się za
prowadzić nas do cerkwi. Od chwili 
zamknięcia świątyni minęło dopiero 
kilka dni, w powietrzu unosi się jesz
cze woń kadzidła... Robotnicy zdejmu
ją dywany, urzędnicy sporządzają 
spis inwentarza. W szyscy mają czap- 
k; na głowach i palą papierosy... Pre
zes Gorsowietu zbliża się nagle do ob
razu, przedstawiającego Jezusa Chry 
stusa w grobie, uderza kilka razu rę
ką w płótno i powiada: „Przeczyste
mu ciału twemu dość się już kłaniali. 
Teraz marzsz do djabła... Robotnicy 
uśmiechają się, —  widać, że usiłują 
imponować sob5e nawzajem swobo
dą przekonań...

Świetna to będzie sekcja antyre- 
hgijna", —  woła z entuzjazmem pre
zes Gorsowietu.

A więc jeszcze jedno muzeum an
tyreligijne... Ileż ich jeszcze powstać 
ma w Rosji?... Oglądamy malowidła 
na ścianie, przyglądamy się ikonom  
Uszakowa. W spaniała to cerkiew. 
Można ją śmiało porównać z moskiew  
skim sooorem Uspieńskim...

o n  10 o m o c  -wo ł  o  7  ci '»o>,rvt\o mtr fl o l  o  _
tują a a , dźwięki (gitary. Dzwony są
zdjęte, drzwi otwarte, szyby okienne 
powybijane. Przepiękna świątynia 
tylko nazewnątrz zachowało częśco- 
wo pierwotny urok swych zadziwia
jących form. Jakiś dowcipniś napisał 
węglem na drzwiach wejściowych: 
„Chrońcie starodawne pam iątki"...; 
a o parę kroków dalej widnieje drugi

W £  „ O G N I W O ”
O p e r ę ,  op e re tk ę ,  k o n c e r ty  n a j l e p s z y c h  z e s p o ł ó w  z  przy* 
j e m n o ś c ię  s łu ch a  s ię  p rzez  R A D J O  m a ją c  d o b r y  o d b i o r n i k .
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T a k i  o d b io r n ik  m ożn a  n a b y ć  ty lko  w  firmie

OGNIWO" Wilno, Ś-to Jartska Nr. 9.
R e p e r a c ja  ap a ra tów ,  s łu ch a w ek ,  oraz  ła d o w a n ie  
a ku m u latorów  ty lk o  tam na j lep ie j  s ię  uskutecznia

I I OGNIWO" Wilno, Ś-to Jariska Nr. 9.
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KINO * L IT E R A T U R A .
(98 Ś ro d a  lite r a c k a ) .

O dczyt p. Bohdziewicza i kore- 
ferat p. K laczyńskiego na temat tak 
zdawałoby się aktualny, zgromdził 
niewiele osób  Miała widać słusz
ność jedna z naszych literatek (p. D.) 
że Zarząd cokolw iek zbytnio przy
zwyczaił bywalców  do sensacji. M ie
liśmy Środy tłumne i atrakcyjne, ale 
niewiele było takich, gdzie napraw
dę  aktualne zagadnienia literackie 
dały się wyczerpująco om ówić. Ta 
środa, pośw ięcona ważnej sprawie 
produkcji film owej w ogóle, a naszej 
w  szczególności, mogła przy więk
szej ilości osób wynieść ,akiś zb io
rowy protest przeciw horrendalnym 
w yczynom  polskich filmiarzy, któ
rzy wprost kpią z publiczności i rzu
cają w błoto pieniądze, produkując 
tandetę, bezecne przeróbki z po
wieści, przez lenistwo biorąc gotow e 
tematy a przez brak wszelkiego p o 
czucia artystycznego przerabiając je 
dowolnie i masakrując takie działa 
jak U rodę życia i Ponad śnieg Ż e 
rom skiego lub Moralność Pani Dul- 
skiej, n<e mówiąc już o skandalicz
nym, „narodow ym " filmie Pan T a 
deusz,

T o  są sprawy w których sp ołe
czeństwo. elita inteligencji, powinna 
zabrać głos.

98 Środa, owszem , była zajmują
ca i dyskusja ożyw iona, ale za m a
ło przyszło osób, by rezolucję jakąś 
wyłonić. P. Bohdzu wicz zastanawiał

się nad tern, czy kino fałszuje lite
raturę i w jakim stopniu? Reżyser 
wyzyskuje zwykle tylko plastykę 
momentu, nie dając lub nie m ogąc 
dać rady psychologicznym  konflik
tom. które się załatwia za pom ocą 
zwykle banalnych napisów. Czy ki
no daje w ięcej niż słow o pisane? 
I tak i nie. Bo ani obraz literacki 
w kinie nie jest wierny, ani często 
utwór nie nadaje się do ekranu, a 
gwałtem go tam tłoczą.

Ekran daje tylko m om enty jas
krawe, skróty uczuć i zdarzeń, zew- 
nętrzność, której m oże właśnie prag
nie dzisiejsza publiczność. S łow o da
je najwyższą grę wyobraźni, kom en
tuje uczucia, prowadzi czytelnika 
gdzie chce, obrazy które powstają 
przy lekturze są wizyjne, dowolne, 
mgliste lub jaskrawo-kolorowe, kino 
daje nieudolną ilustrac ę, płaską rze
czywistością zabijając fantazję, nie 
dając pola wyobraźni, brutalizuje ją 
poniekąd.

Pow ieść ani poemat nie da się 
sfilmować, pewien prof. rosyjski p o 
wiada że psychologiczną stronę w 
filmie da się odtworzyć mimiką, ale 
to tylko w bardzo niewielkim za
kresie.

Często w filmie realizacja tema
tu jest jego deformacją, film wziął 
od teatru aktora, ale o ile w teatrze 
aktor jest sprawą główną, to, jak 
twierdzi p. Bohdziewicz, w filmie po-

Przed zamknięciem konferencji londyńskiej.
Przypuszczalne liczby tonażowe trójporczumienia.

LON DYN , 12.IV  (Pat). Jakkol
w ie k  brzmienie dosłow ne porożu- 
mienia, które ma być podpisane 17 
kwietnia nie jest znane, o treści
jego powiadom ieni są w szyscy człon 
kowie konferencji morskiej i koła 
do nich zbliżone. Niektóre postano-

szych krążowników, 150.000 ton tor
p ed ow ców  i 57.700 ton łodzi p od 
w odnych, dla Japonji — 108.400 ton 
wielkich krążowników, 100.450 mniej
szych, 105.500 ton torpedow ców , 
53.700 ton łodzi podw odnych.

Francja i Italja, które nie przy-
wienia tego porozumienia podpisane stąpiły do porozumienia w dziale
zostaną przez wszystkie 5 mocarstw, określającym  tonaż wszystkich ka-
reprezentowanych na konferencji, tegoryj statków, podpiszą te część
inne zaś tylko przez W ielką Bry- traktatu, która dotyczy porozum ie-
tanję, Japonję i Stany Z jed n oczon e , nia o zaniechaniu na lat sześć zmia-

W edług wszelkiego praw dopo- ny obecnych  głównych statków wo-
dobieństwa pakt 3 mocarstw prze- jennych na nowe, zgodnie z posta-
widuje następujące liczby tonażowe: nowieniami traktatu waszyngtoń-
dla imperjum brytyjskiego — 146800 skiego. T o  postanowienie uważane
ton klasy krążowników z uzbroję- jest za bardzo doniosłe, gdyż jeśli
niem artyleryjskiem 8 calowem, chodzi o W ielką Brytanję pozwoli
192.200 ton z 6-ciocalowem , 150.000 jej przeprowadzić oszczędności w
ton dla torpedow ców , 52.700 ton^dla sumie wielu miljouów funtów szter-
ł o d z i  podw odnych, dla Stanów Z ;ed - lingów, które musiałaby wydatko-
n o cz o n y c b —  180 000 ton wielkich wać w przeciwnym razie na wyko-
krążowników, 143.500 ton mniej- nywanie programu morskiego.

P A R Y Ż , 12.IV. (Pat). Prasa wy 
raża naogół zadowolt nie z rozstrzyg
nięcia, osiągniętego w Londynie, któ
re jest pewnem  rozczarowaniem w 
porównaniu z nadziejami, jakie po
kładano w konferencji w początku 
rokowań; jednakże zaszczytem w o
b ec  wielkich trudności, które w yło
nił się w toku rokowań. Dzienniki 
podkreślają uspokojenie, Ł ;óre na
stąpiło po naładowanej elektrycz
nością atmosferze konferencji. Prasa

Uznanie 4la Brianda.
wyraża uznanie Briandowi, którego 
„M atin" nazywa twórcą tego godne
go podziwu zakończenia. Zdaniem  
„L ’O euvre“ , Briand okazał się sta
nowczym  bez brutalności. „Petit Pa- 
risien" zaznacza, delegacja fran
cuska była ożyw iona tą samą, co  
minister, stanowczą wolą całkowite
go zabezpieczenia interesów Francji, 
posuw ając się w pojednaw czości do 
ostatecznych granic.

Decydujący moment w Reichstagu.
Wniosek rządowy przeszedł.

BEhiJN, 12.IV. (Pat). Na podsta- rządu, od którego uchwalenia zależ- 
wie wczorajszej uchwały gabinetu, ne było dalsze Lstuieme parlamentu, 
zgłoszony dziś w Reichstagu przez przyjęty został 217 głosami przeciw- 
stronnictwa prorządowe wniosek o ko 206. —  przy jednym  wstrzymują- 
iunctim między programem agrar- cym  się od głosowania, 
nym a przedłożeniami finansowemi

Schwytanie 4 hantsytów,
sprawców napadu na kasjerkę filji Banku Sp. Zarobkowych.

W AR SZAW A, 12.IV. (Pat). P o lu ją  w ar
szawska aresztowała w ezora j na krańcach  
■miasta 4 bandytów , którzy przed kilku d n ia 
m i dokon ali izuchwalego napadu na kasjer 
kę filji w arszaw skiej Banki* Spółek Z arob 
kow ych  niejaką Grabowską.

Gdy Grabowska wyszedłsz.y z Banku, uda
wała się do dom u (przy ul. Akadem ickiej, o b 
stąpiło ją 4 osobn ików , z których  jeden udf ■ 
rzył ją  ciężką  laską w  g łow ę. G rabow ska 
straciła przytom ność. W ów czas bandyci zra

bow ali je j lorenkę, zaw ierającą kilkaset z ło 
tych oraz  klucz d o  pod ręczn ej kasy bank o
w ej.

Śledztwo po licy jn e  ustaliło, że w  napa
dzie brali udział K azim ierz K rajow ski, Mi
chał Dom ański, Tadeusz Jaroszew sk; oraz 
Henryk Paruszek. W szyscy  zam ieszkali na 
O chocie.

W czora j w szystkich  bandytów  u jęto d z 
polecenia  sędziego śledczego osadzon o w 
więzieniu śledczem .

. U T; . / l ’ n r . . n i  r t r z e d  .  \zl i u / d u n i  J
dzimierzi spotykamy la dworcu o- 
koło 100 aresztaniów Politbiura. Sil
ny oddział funkcjonarjuszy GPU to 
warzyszy im. Dorożkarza odpędzają, 
żeby jechał dalej: tutaj nikomu nie 
wolno się zatrzymywać W  wyobraźni 
m ej rysują się wysokie mury klaszto
ru Zbawienia, poza któremi na długie 
lata znikną ci nieszczęśnicy...

0 zdrową atmosferę na Państwowym Wyższym
U u r a i e  H t i u c a t y c i o l e k i m  w  WJ d n i f l

I

O d paru lat istnieje na terenie 
m. Wilna Państwowy W yższy Kur i 
Nauczycielski (grupa humanistyczna) 
którego dyrektorem jest p. Turkowski 

K ierownictwo kursu objął p. Tur
kowski po krótkiem i dość niefor- 
tunnem urzędowaniu na stanowisku 
Naczelnika W ydziału Szkolnictwa 
Pow szechnego w tutejszem Kura- 

. torjum. Już na wymienionym stano
wisku dał się poznać p. Turkowski 
jako zdecydow any przeciwnik idei 
szkoły pow szechnej w ogólności, a 
jednolitego ustroju szkolnego w 
szczególności. T o  ustosunkowanie się 
do „sw ego" resortu było praw dopo
dobnie jedną z wielu przyczyn do 
zwolnienia p. Turkowskiego z zajm o
wanego stanowiska. „Dziwny zbieg 
okoliczności zrządził", że p. T ur
kowski przeszedł znow  na tak waż
ne stanowisko dla szkolnictwa p o 
wszechnego, jakiem jest kierownictwo 
W yższego Kursu N auczyc dskiego. 
Dla nauczycielstwa było i jest d o 
tychczas rzeczą zupełnie niezrozu
miałą, dlaczego na stanowisku dy
rektora zakładu kształcenia pedago

gów  szkół pow szechnych stoi czło
wiek, nie mający przygotowania pe
dagogicznego i będący zdecydow a
nym przeciwnikiem idei, kt< rym ten 
zakład przecież ma służyć.

Skutki tego są aż nadto w idocz
ne. P.p. inspektorowie szkolni nie 
dwuznacznie i dość głośno wyra
żają sw oje  niezadowolenia, że na
uczycielstwo, w racające do pracy 
po rocznych studjacb, odbytych pod 
kierownictwem p. Turkow skiego, 
prawie że żadnych większych k o
rzyści szkole pow szechnej nie przy
nosi. A  rzeczą zupełnie zrozumiałą 
jest, że korzyści te są takie, jakie 
w ogóle być m ogą z pracy prow a
dzonej bezplanow o, chaotycznie, 
bez uwzględniania elementarnych 
zasad dydaktycznych i higjeny pra
cy umysłowej.

O  bezplanow ości i chaosie w 
pracy świadczy przedewszystkiem 
brak rocznego rozkładu materjału 
naukowego, co  stwarza położenie, 
że słuchacze nie wiedzą, o które 
podręczniki i na kiedy należy się 
starać. A  trudno przecież wym agać

winen być takiem akcesorjum jak 
góry, lasy i wodospady.

Literatura, pow ieść m oże być 
tematem dla kina, ale nie można jej 
w kinie streścić. Kino musi iść sw o
ją drogą i szukać własnych tema
ty, tworzyć własną literaturę, wła
sne, dla siebie opracowane te
matów przez artystów pióra. T o  co 
dziś się dzieje nie jest popularyza
cją literatury przez film, ale je j w y
paczaniem, wyp;*.dki dobrych fil
m ów z powieści są rzadkie, (np. 
Nędznicy Victora Hugo, świetna ilu
stracja bez przeróbki), inne psują 
zupełnie filmy polskie z powieści 
Przybyszewskiego, Żerom skiego, 
Goetla, zagraniczne sr Conrada V. 
Hugo Notre dame de Paris i t. p. 
Przeciw temu fałszowaniu literatury 
przez kino powinni protestować 1.- 
teraci, zabrać się do pisania sce- 
narjuszy. Polska ma dużo niewyzy- 
skanych tematów z życia i natury, 
a biorą ciągle papierowe tematy i 
w ychodzą rzeczy sztuczne, martwe 
lub wprost śmiesznie teatralne, ze 
studjo. Na to, co się teraz w Polsce 
produkuje, szkoda tych pieniędzy, 
które się w ydaje. Kino dźwiękowe, 
to już zupełnie zmechanizowany te
atr, jego parodja, jakiś chaos wszy
stkiego. Nie zrobi ono według p. B., 
konkurencji teatrowi bo wymaga 
dużych kosztów instalacji, posługuje 
się obcem i językami i ma duże luki 
w ciągłości dźwiękowej.

P. Klaczyński mówi o naturaliz
mie w filmie; dążenie do okazania 
t. zw. nagiej rzeczywistości bez żad
nych ozdób, prowadzi w filmie do

potworności. Obraz działa silniej na 
widza niż słowo na słuchacza, bo 
stawia go w obec faktu bez apela
cji. Jest więc potrzebny umiar w 
odtwarzaniu sce.n brutalnych. Nie 
wszystki. obrazy ruchu są ar
tystyczne, nia każda rzecz, którą 
można przeczytać, jest do zniesienia 
na ekranie. Naturalizm uprawiają 
zwłaszcza Niemcy i polskie filmy są 
pod ich wpływem , zwłaszcza w sce
nach tragicznych, okrutnych i mor
derczych. (Ileż już ich widzieliśmy 
tych napadów bolszewickich, gwał
tów, rabunków, morderstw, żandar
m ów rosyjsk.ch i t. p.). Z a  wiele u 
nas się bierze tematów przedwojen
nych, przygnębiających, N iepodob
na dopuścić do realizacji 'ludzi tak 
niskiego poziom u intelektualnego 
jak się to teraz robi, kiedy „kręcą 
filmy" byli szoferzy i różni gieszef- 
ciarze. Do tego, by film się udai i 
przynosił dochód trzeba go opraco
wać artystycznie. P, Rom er-O chen- 
ko slca m ówi o koniecznym prote
ście , .wiązków literackich przeciw 
deformowaniu dzieł literackich na 
użytek kina, co  daje tłumom fał
szywe wyobrażenie o książkach, 
których nie czyta. (Nie m ówiąc o 
tern, że nawet nie deformując, ale 
wybierając jaskrawe sceny, robi 6ię 
np z Mogiły Nieznanego Żołnierza 
rzecz nieudolną i miejscami ohydną). 
R ów nież należy pilnować, (Mini
sterstwa, Związki) by obcy  nie pi
sali o nas takich bzdur, jak słynny 
Gracz w 6zachy, którego akcja dzie
je 6ię w W ilnie w kpńcu XVIII w. 
i ■ ukazuje powstanie ze śpiewem

w dzisiejszych czasach, by każdy 
słuchacz posiadał na własność w szy
stkie potrzebne do przerobienia 
dzieła, zresztą i to nie wiele pom o
głoby, gdyż słuchacze nigdy nie są 
pewni, co  dnia następnego będzie 
„przerabiane". Każe p. Turkowski 
przynieść np. „Irydiona", słuchacze 
przynoszą, a tym czasem  p. dyrek
tor zaczyna wykład, przypuśćmy, 
o ..M ohorcie". , A le tylko zaczyna. 
Bo już taka jest „m etoda" p. Tur
kow skiego, że w wykładzie swoim, 
trwającym trzy, a nawet cztery g o 
dziny bez przerwy, mówi o wszyst- 
kiem, co  mu na myśl przyjdzie. Nic 
więc dziwnego, że osłabienia słu
chaczy, pozostających  przez tyle 
godzin w postawie siedzącej, b y 
wają wypadkami nieodosobnionem i. 
(W iek dwudziesty).

Jeżeli chodzi o materjał naukowy, 
przewidziany programem, to p. Tur
kowski również w „sw oisty" sposób 
go traktuje. Oto uważa widocznie 
piękne czytanie i znajom ość stylistyki 
za rzecz zbyteczną nauczycielowi 
szkoły powszechnej, gdyż lekcyj 
dykcji i stylistyki nie prowadził, mi
mo, że program to przewiduje. Na
wet dobra znajom ość organizacji 
w łasnego państwa uważana jest zdaje 
się, przez p. Turkowskiego za coś 
zbytecznego, ponieważ zamiast Nauki 
o Polsce W spółczesnej miewa często 
wykłady o polityce. W  wykładach 
tych nie brakowało „pięknych" wy
rażeń, jak np. „Ż ydzi to robactw o", 
albo też udowadniań, że Białorusini 
nie są narodem i t. p.

K ończąc nasze uwagi, pozosta
jem y w nadziei, że władze szkolne 
wglądną w stosunki, panujące na 
Państwowym W yższym  Kursie Na
uczycielskim i odpow iednio je  unor
mują. Nauczycielstwo nie chce wy
zyskiwać Skarbu Państwu, lecz pra
gnie sumiennie przygotow ać się do 
spłacenia zaciągniętego długu, a moż- 
liwem to będzie tylko wtedy, gdy 
na W yższym  Kursie zapanuje zdrowa 
atmosfera. Zet. TFu.

Palmowa Niedziela.
Z  dalekiej' Judei, pop rzez góry , m orza i 

lądy, w spom nienie słonecznego dnia, gdy b o 
ski N auczyciel trium falnie od b y ł w jazd  do

Jerozolim y, otoczon y  uczniam i, ubogim i 
i tłumem ludu. Nie w ielcy tego świata Go o- 
taczałi! Możni, w ładcy, kapłani, urzędnicy 
rzym scy  i m ędrcy izraelscy, odw racaii się z 
pogardą i m oże trwagą, od tych, co  wraz z 
Mistrzem z pokolenia D aw idow ego, przyszli 
burzyć porządek  ów  czesnego świata. Jego na 
krzyw dzie i w yzysku słabszych opartego sy
stemu, jego  chęci użycia, jego gw ałtom  i 
chciw ości, jego czci dla pieniędzy, p rzeciw 
stawiła się nauka Chrystusa. Syn boży  w ypę 
dzał kupczących  ze świątyni, grosz w d ow i i 
m odlitw ę ubog iego celnika w yżej cenił niż 
faryzeuszowsikie głosy i czyny. O toczony 
najbardziej upośledzonym i, ale w olnym i du 
chem  rybakam i, szedł na potów  dusz... i d o 
tąd tak w śród ludzkości Ichodzi. A m im o iż 
-ludzkość w  dużej części przyjęła  pozornie 
Jego naulkę m iłości bliźn iego, jakże m ało w 
istocie idzie za Nim w Jego wszystkich ro z 
kazania cli!

Jakaż jest ogrom na różn ica w lem co  o 
Jego nauce m ów ią usta, a tem co  czu ją  i 
czynią glośnobrzm iąry w Jego im ieniu!

N iedziela Palm ow a rozp oczyna  tydzień 
rozpam iętyw ania Męki Pańskiej. P arod ją  be; 
duszną b y ły b y  wszystkie obrzędy, gdyby nie 
p otra fiły  wstrząsnąć obo jętn ością  ludzką, e- 
goizm em , zm aterjalizow aniem . Jak grożnem  
niebezpieczeństwem  dla istnienia społe- 
czeńsrtw chrześcijańskich  jest ich- coraz w ię
ksze oddalanie się od nauki społecznego m i
łow ania, nakazanej przez Chrystusa.

Niedziela Palm ow a w W iln ie specjalnie 
jest piękna i (kolorowa jak  w  żadnem  m ieś
cie R zeczypospolitej. T radycją  jest, by  pod 
kościołam i, w  wio-semiem słońcu zakw itły w 
ten dzień fantastyczne, ikolorowe ogrod y  
palm  bajec.z-nych, ca łe j flo ry  w schodniej i 
słow iańskiej, wszystkich kw iatów  rzeczyw i
stych i w yrosłych  z fantazji ludow ej. Nasz 
szary dud, w  ten dzień nadziei i trium fu u- 
bogiego tłum u prow ad zącego sw ego Boga 
uciśnionych  d o  mia sita'bogaczy, chce się w e
selić item ikwieciam, tą bajką k o lorow ą  b ę 
dącą także jak by  pow itaniem  wiosny, n ow ej 
ery nadziei, n ow ej w iary w  D obro  i Spra 
w iedliw ość. H. Ł

Niezwykła przygoda polskie] lotniczki 
we Włoszech.

Lotniczka i jej awjonetka omal nie padły ofiarą 
rozjuszonych bawołów.

RZYM, 12.IV. (Pat). „M esagerc“  podaje 
szczegóły  em ocjon u jącego w ypadku, które
go o fia rą  by ła  lotniczka polska' p . Z ofja  Mi
kulska. Udawała się ona na pokładzie  swej 
aw jonetki „R  O 5“  d o  Neapolu na śniadanie 
wydane na je j cześć przez tam tejszy a ero 
klub.

Zatrzym anie się silnika zm usiło p. Mi
kulską d-„ lądow ania pod -Sessa nuriu ca na 
polu , na którem  pasło się 200 kaw ołów . W i

dok  czerw onej aw jonetki rozdrażn ił zw ie 
rzęta ii gd yb y  nie zimna krew  lotniczk i, a 
także szybka pom oc żandarm ów  konnych , 
w ypadek m ógłby  m ieć trag czne zakończenie 

Po (zawiadom ieniu aeroklubu neapotituń- 
skiego i rzym skiego oraz po zreperow aniu 
aw jonetki p. Mikulska ruszyła w  dalszą d ro 
gę d o  Neapolu, gdzie została entuzjastycznie 
pow itana przez kom endanta Ferrarina oraz 
cz łon k ów  aeroklubu  neapolitańskiego.

Fałszywe weksle Litwinowa
w paryskim sądzie handlowym.

PAR YŻ, 12.IV. (Part). W  paryskim  sądzie 
handlow ym  rozpatryw ano w czora j sprawę 
znanych weksli L itw inow a, brata kom isarza 
bolszew ick iego, w ystaw ionych przeciw ko So
w ietom .

Jak wiadom o, p o  w ydaniu  w  końcu sty
czn ia b. r. w yroku  uniew inniającego, posia 
dacze w spom nianych  weksli zw rócili się d o  
paryskiego przedstaw icielstw a handlow ego 
Sow ietów  z żądaniem  zapłacenia należnej na 
m ocy  tych w eksli sum y. Jednak handlow e 
przedstaw icielstw o Sow ietów  od m ów iło  te

mu żądaniu. W ów czas w łaściciele weksli 
drogą sądow ą uzyskali nałożenie aresztu na 
ca ły  m ajątek Sow ietów  w  Paryżu. Sow iety ze 
sw ej strony zw róc iły  się d o  sądu handlow ego 
z prośbą  o ograniczenie w spom nianego are
sztu do pew nej sumy, z łożonej d o  d y sp ozy
c ji °ądu.

Sąd handlów ; prośbę tę odrzucił i p o 
stanowi* utrzym ać w  m ocy  n ałożony  areszt, 
m otyw  _ąc sw ą d ecyz ję  niepew ną sytuacj. 
Sow ietów  oraz w łaściw em  im .n ien oszanow a-
niem um ów  pnawnyc-h

Straszne skutki zderzenia autobusu 
z pociągiem.

20 osób zabitych, 8 ciężko poparzonych.
ALBUGUEKGUE, (Nowy Meksyk), 12.IV. 

(Pał). Wskutek zderzenia się pociągu no.spie
sznego z autobusem 20 osób poniosło śmierć 
a 8 uległo ciężkiemu poparzeniu z powodu ck

splozji zbiornika z benzyną w autobusie. Po- 
cłąg wykoleił się, jednakże nikt z pośród ps 
sażerów pociągu nie odniósł szw in k i.

Groźny pożar sowieckiego składu lnu w Rydze.
Straty sięgają 25 miijondw tatów.

BYGa, 12.IV. (P lI), W czoraj późnym wie
czorem w składach byłej firmy „Prow od- 
ntk“ , w  której mieszczą się obecnie składy 
lnu przedstawicielstwa handlowego Sowietów 
wybuchł groźny pożar. Ogień strawił trzypię

trowy budynek i 8 tonn lnu. W  czasie ateji 
ratunkowej zginęło 2 strażaków, a 4 odnp 
sio poważne obrażenia cielesne. Straty się
gają 25 m iljouów latów.

Boże coś Polskę! Walkę pukłku pol
skiego (?) ubranego jak buzary Ma- 
rji Teresy, z pułkiem rosyjskim o 
aktorkę W andę!!! i t. p. a ludność 
uciekająca od kozaków miała stroje 
i typy rosyjskiell!

P. Hulewicz protestuje przeciw  
nazywaniu lr: na sztuki i X  muzą, 
mówi. że to rodzaj rzem iosła i o b 
niżanie wszystkiego, czego się tknie 
t. j. poezji i literatury. O  filmach 
azw iękow ych wyraża sie * sceptycz
nie: nie jest to żywe, aie właśnie
martwe słowo, bo brzmiące z tuby 
sztucznie, gdy jest tak jak Pani 
Dulska osobno nakręcane a osob 
no mówione, rob; się dziwna nie- 
współczesność akcji z dźwiękami i 
w ychodzi jakaś niemiła tandeta. 
Coś. n by chęć zrobienia tego co 
inni, ale byle jak. M uzykę R óży c 
kiego wymieniem na afiszu to też 
blaga, bo zaledwie parę jest tam 
jego  tematów i dziwić się należy, 
że  poważny muzyk się zgodził na 
taką profanację. Również uważa, że 
f lm^ powinne być specjalnie pisa
ne dla kina-

P. Szeligowski cytuje że jest spo
ro filmów niemieckich: M etropolis, 
Kobieta na księżycu, które były pi
sane umyślnie przez popularną autor
kę T eę  fon Harbou i nie miały po
wodzenia mimo bardzo wielkich 
kosztów. Musi być nietylko autor- 
literat ale i znawca filmu, jego m oż
liwości, zakresu i efektów , żeby 
dobry napisać scenarjusz.

P. Łęczycki mówi że pow odem  
naszej nieudolności filmowej jest 
brak środków pieniężnych (protesty

zebranych), i środków technicznych, 
które w innych krajach doszły do 
olbrzym iego rozwoju. Z historji pol
skiej, kopalni tematów, bez wiel
kich pieniędzy nie da się nic zro
bić. Należy o  tem pisać i zaintere
sować finansistów.

P. Rackiewicz mówi o tem, że 
literatura jest sprawą intelektualną 
a kino czysto emocjonalną, film zsyn- 
tetyzowuje wrażenia, można prze
rabiać z powieści ale dobrze i inteli
gentnie, nie wyszukując jaskrawych 
i płytkich efektów, zniekształcają
cych myśl autora. W  kinie pociąga 
w spółczesność i bezpośredniość wra
żeń, ale obraz jest często bezradny 
tam, gdzie; autor m oże w ypow ie
dzieć się be-: reszty, jednak widz 
nie chce się pozbyć kontaktu z auto
rem i szuka tematu iiterackiego w 
kinie. Najlepsze filmy dźiwękowe 
to kronika i zdarzenia oderwane, 
burza, pędzone stado, jarmark, bez 
poszczególnych głosów , to wypada 
najlepiej. Kilka jeszcze osób  zabie
ra głos m. in. student z Jagosławji, 
słuchacz od 18 m. U. S. B., który się 
nauczył bardzo dobrze władać pol
ską mową, protestuje przeciw znie
kształcaniu filmów przez cenzurę. 
Z  gości zauważyl śmy prof. Rutkow
skiego z małżonką i p M odrakow - 
ską, tak mile wspominaną z jej goś
ciny w Klubie Literatów.

Zastępca.

- -
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WIEŚCI I OBRAZKI Z KRAJU
Jak lud wiejski reaguje dziś na agitację 

komunistyczną.
Rózgi i kije —  oto jedyna odpowiedź.

Teatr Mości
(PAŁACE)

Końska 1 —  W ielki. 47.

zn“.; X mh « e , E . K I R S Z E B 8 E R C
zjeżdża  do WUria na 3 od czyty : 17, 18 i 19 b. m. o (rodź. 9 w lecz. Tem at W pływ  i hypnotyzm . 

Po od czy c ie  eksperym enty hypnotyczne z  publicznością.
B I L E T Y  sprzedaje księgaru U  „L ektor* —  L1], M ickiew icza.

D októr K irszenberg w Rcw lu  po ra p ierw szy przej r-iwadzil z na i z w y cz s jn e in  pow odzeniem  o p e 
ra c ję  i zam- tst ch loro form u  za stosow ał hyi-nótyzm .

"Z prow incji nadchodzą w iadom ości iż 
wśród ludności w iejsk iej, w związku ze zb li
żającym  sję dniem 1 maja pod jęli ostatnio 
intensywną agitację elem enty w yw rotow e.

.. Akcja ta jednak załam uje się na ca łej 11- 
łlji, gdyż najczęście j n iefortunni agitatorzy 
zostają przez słuchaczy ob ic i i w ydaw ani w 
ręce po lic ji.

K ilka pon iżej przytoczonych  faktów  d o 
kładnie charakteryzuje, jak  ludność wiejska 
reaguje na występy kom unistów .

Przed kilku dniam i d o  wsi S idorow ee, 
Sm. makowskiej, zaw itało dw óch  em isarju- 
**}' kom unistycznych , którzy zebrali grupę 
w łościan, w ystępując przed nim i z dłuższe- 
mi przem ów ieniam i na temat idealnych sto
sunków i dobrobytu , jaki rzekom o panuje w 
Przystawionym  „ra ju  bolszew ick im 14. W łoś- 
dianie po wysłuchaniu długich w yw odów  w y

w rotow ców  zareagow ali w sw oisły „posób , po 
prostu ob ili ich kijam i, dla och łodzen ia zaś 
wykąpali w studni. Sądzić należy iż po ta
kiej nauce dobrze się nam yśli każdy z k o 
m unistów , zanim zdecydu je się wyruszyć 
na wyprą ę agitacyjną d o  w ym ienionej wsi.

A "oto i drugi przykład niem niej jaskraw y 
W e wsi B crezow ce (gm. zadw orskiej) obu 
rzona ludność w odnow iedzi na m ow ę agita
cyjną kom unisty n iejakiego Szew czcnkow a 
w ym ierzyła mu rózgam i doraźną spraw iedli
w ość, w yrzucając go następnie ze wsi. R oz 
daną bibułę w ieśniacy n iezw łoczn ie spalili. 
Fakt ten w sposób dobitny św iadczy o nas
trojach  wśród ludności w iejsk iej na naszej 
ziemi.

P od obne w ypadki zanotow ane zostały os
tatnio rów nież we wsi K olany, gm. dołh lno- 
p sk ie j i we wsi Susuehy gm. olechnow iek iej

Z  Brasiaw ia donoszą, iż z jeziora Rosia- 
tka w -obrobię gm. w idzkiej w ydobyto  zw ło
ka topielca ' i  przyw iązanym  do szyi kam ie
niem , wagi o k o ło  15 a g-

Jak się okazało są to zw łoki um ysłow o 
■chorego Edwarda Aleksandrowicza, zam iesz-

I I D A
+  R ybacy na cudzym  w ozie. W  nocv z. 

10 na 11 kwietnia ze stojącego w ozu  w pod- 
wóiWu posesji -Nr. 4+ p rzy  ul. Piaski w L i
dzie, skradziono -większą ilość ryb wartości 
ok oło  200 złotych na szkodę Glaszteina Ben- 
oela. W szczęti natychm iast dochodzen ie  u- 
staliło, że niefortunnym i rybakam i okazali 
się Jaśkiewicz Michał, Kuźma Antoni i Kac 
Dawid, od których skradzione ryby odebra 
no, a ich sa/mych odesłano d o  więzienia.

MEJSZAGOŁA
- f  Zakończen ie kursu w ieczorow ego dla 

d orosłreh  w M ejszagole. Dnia 10 kwietnia 
r. b . p o  5 -ciom .iesięcznej pracy został zakoń
c z o n y  w M ejszagole kurs w ieczorow y dla 
dorosłych . Kurs, liczący d o  20 osób , z nie- 
złemi w ynikam i ukończy ło  15 osób , które 
P od obno m ają zamiar i w przyszłymi roku 
szkolnym  kontynuow ać pracę nad sobą już 
na w yższym  stopniu ikursu w ieczorow ego.

Na program  zakończenia złożyły się: 
w spólna fotogrofja , audycja  radjow a, odczyt 
z przeźroczam i, chór, deklam acje słucha
czów  kursu, rozdanie zaświadczeń z prze
słuchania kursu i przem ów ien ia : kierow nika 
kursu w ieczorow ego oraz pow iatow ego in
struktora oświaty pzaszkolnej. O prócz kUT- 
sistów  uroczystość ta zgrom adziła znaczną 
liczbę osób  z pośród  m iejscow ego społeczeń
stwa, co  dow odzi, że m ieszkańcy M ejszagoły 
interesują się zagadnieniam i z dziedziny prac 
kulturalno-ośw iatow ych.

.Kurs* prow adzili m iejscow i nauczyciele, 
pp . Kazim ierski .i Szubert, którym  za o w o c 
ną pracę należą się słuszne w yrazy uznania.

U roczystość zakończyła  się w spólną her
batką, zorganizow aną staraniem kursistów 
w  św ietlicy m iejscow ego Oddziału Strzelec- 

-kiego.
Praca na tym kursie jak i na ornych, ch o 

c ia ż  cicha i bez n ad zw ycza jnych  efektów , 
bezsprzecznie jednak przynosi korzyści spo
łeczeństwu i jest godna naśladowania.

E. A.

ŚWIĘCIANY
+  Władze kolejowe dążą do proeesu.

W  czasie w o jn y  św iatow ej w ładze kolejow e 
n iem ieck ie opierając się na prawie siln iej
szego skasow ały przy stacji k o le jow e j w 
Sw ięcianach  most odprow adza jący  w odę z 
d u że j p o ła c i miasta

W  czasie w o jn y  trudno było miastu prze
c iw  temu protestować, bo  to" nie odn iosłoby  
żadnego ożądamego skutku. Obecnie jednak 
~*L ‘  za'?a‘c *1 normaknych czas juz najw yższy, 
a b y  w ładze k o le jow e  polskie, które przejęły 
c i  u k ole jow ą  daw nej wąsikotorówki
G łębokie— ynttupy— Święciany i Nowe Świę- 
cian y  w raz iz wszystkiem i prawam i i zo b o 
w iązaniam i daw nych  w łaścicieli kolei —  ska
sow any przez N iem ców  mos odbudow ały 
a w  .ten sposob w ypełniły swe obow iązki 
w obec w łaścicieli n ieruchom ości z w odnio- 
aiych wskutek braku odpływ u, a rów j c, e- 
ńnie przez ło  popraw iły  stan zdrow otny 
miasta.

kałego w e wsi K ieweliszki, gm. w idzkiej.
Poszlaki przem aw iają  za tein, że na n ie

szczęśliw ym  dokonano zbrodni zabójstwa.
W  związku z tern w sprawie tej w drożono 

energiczne dochodzenie.

Zarów no m iasto, jak i w łaściciele o b e c 
nie zaw odnionych  terenów  posiadali przed 
w o jn ą  -prawo odpływ u w ód irzez tor kole
jow y  .prawa tego w ładze kole jow e nie m o 
gą jednostronnie znosić przez (zatamowanie 
odpływ r

W iadom o przecież, że pod w zględem  p o 
łożen ia Swięciiamy w ogóle znajdują się w 
złych warunkach zdrow otnych . Zaw odnienie 
tej zielnicy miasta tern jest szkodliwsze, że 
■znajdują się tu Scininarjum  N auczycielskie, 
Szpila! Pow iatow y i ca ły  szereg budynków .

Słyszeliśmy, że sprawę tę poruszył S e j
mik P ow iatow y d Magistrat i że Dyrekcja 
K ole jow a  zajęła odm ow ne stanowisko. Czyż
by to b y ło  m ożliw e? Czy D yrekcja K ole
jow a  w W ilnie dąży d o  procesu  na podsta
wie Ustawy w odnej i c.hoe być zmuszona 
d o  w ypełnienia sw ych obow iązk ów ? Nie w ie
rzym y ternu i spodziew am y się, że D yrekcja 
K ole jow a  w W iln ie bez zastosowania przy
m usu z Ustawy w odnej zmieni swe stano
wisko. - M ieszkańcy Swlęetar..

DUNIŁOWICZE
- f  Ekshum acja zw łok  żołn ierzy poległych  

w w alkach o  N iepodległość. Staraniem K o 
m itetu Budow y (Pomnika Żołnierzom  W . P. 
poległym  w w alkach  o  n iepodległość, w Du- 
n  i łow i czach w  dniu 11 b . ni. dokonano eks 
husnacji .rwłolk tych żołnierzy, których ze
brano z caTego terami gm iny, oraz o k o licz 
n ych  m iejscow ości

Za zezw oleniem  J. E. ks. Arcybiskupa 
M etropolity Jalbrzy.kowskiego i dzięki p o 
parciu  m iejscow ego ks. proboszcza  St. Mo- 
sejki cm entarz urządzono na placu po daw 

nym  spalanym  kościele w śródm ieściu.
W  dniu grzebania szczątków  poleg łych  

w kościele parafjalnym  odpraw iono ..abo- 
żeństw o żałobne, poczem  na m iejsce w iecz
nego spoczynku  poleg łych , pod przewodnic
tw em  ks. proboszcza m iała .się bardzo liczna 
p roces ja  d la  pośw ięcenia m ogił i oddania 
hołdu bohaterom . , .

Nad m ogiłam i podniosłe przem ówienie 
w ygłosił ks. p rob . M ożejko, odda jąc w -pie
kę cm entarz m iejscow ej ludności. Za przy 
chylne zajęcie się spraw ą pogrzebu dla p o 
ległych należy się ks. proboszczow i poutię- 
k ow an ie  oraz w dzięczność, że dla Tych 
S zczątków  od d a ł p lac pośw ięcony kiedyś co  
m ów i Bożem u a ostatnio opustoszały.

Komitet na tym cmentarzu buduje kosz
tem o k o ło  8.000 zł , pom nik pam ięci boha
terów, i pro jek tu je  pośw ięcen ie tego pom 
nika podczas pobytu  Pana Prezydenta R. P. 
na W ileńszczyźnie.

P odziw iać należy zmagania Komitetu, 
który bez silniejszego poparcia ludności, w 
kilku stara się pokonać trudności techniczne 
i finansowe., napotykając nieczęsto nawet 
na różne sprzeciw y. Podkreślić z uznaniem 
należy  ofiarność 56 p. p . L. A., który na ten 
ce l w p łacił sporą sumę.

Udójiał w  ekshum acji bra li: Przedstaw i
cie! Urzędu W ojew ódzk iego p Sielanko o- 
raz .ze strony polic ji p. Slużyriski.

Nazwiska tycąh, którzy spoczyw ają  w 
m ogiłach Komitet poda później do w iado
m ości. M iejscow y.

Teatr „Lutnia".
Czarujący emeryt, krotochwila w 3

aktach W. Rapackiego (syna).
Pogodny i milutki ten żart, pows

tały zapewne z rozmów rodzinnych 
z powodu epizodu emerytury, engage
ment i różnych osobistych spraw w 
gronie artystów, nie przedstawia do
statecznego pola do popisu dla boha 
fera wieczoru mimo, że tylko dla nie
go jest napisany I nawet są dobre ma 
łerjały na komiczne sceny i sytuacje, 
ale nie dość wyzyskane i traktowane 
tak banalnie, z tak uiałą dozą najpo
spolitszych dowcipów, że publiczność 
3 aktorzy ciągną się za włosy żeby się 
jednak śmiać. Są sztuki, gdzie autor 
urobił wszystko i artyści mają tylko 
grać i już jest coś świetnego, takiemi 
Sztukami są rzeczy Flers i Caillavet. 
Zapolskiej u nas, w innych artyści 
Współtworzą z autorem „ z błahego 
tekstu, ale będącego dobrą kanwą sy 
tuacyjną lub charakterystyczną, ro
bią soczystą, acz pieprzną potrawę, 
Up. „Błędny bokser'1, rzecz bez sensu, 
ule która pęazi, leci, ponosi akcję i 
‘'fzśmiesza nawet absurdami.

W  Czarującym emerycie absurdy
anemiczne i nie rozśmieszają. Na

wet takie historje jak córeczka zwa
bił przez matkę modernistką, ale któ- 
*a nie była w teatrze i ma Mademoi- 
^elle do stałego towarzystwa i nie zna 
klubów Panieńskich, a przecież jakąś

szkołę musiała skończyć? I naiwność 
jej jest jakimś anachronizmem. A 
przecież epizody są zabawne, typy 
emerytów mogłyby być śmieszne 
wszystko to jakoś niewyskane
nudnawemi tyradami o teatrze prze
platane, i a'kurat dowcip cytowania 
ustępów z literatury został lepiej i 
zabawniej zastosowany w Bokserze.

Miało się wrażenie że artyści wlo
ką i dźwigają tę krotochwilę krzesząc 
z siebie humor z całych sił by zrobić 
urz>r.jemno.ść miłemu gościowi, dla 
kfórego to zostało napisane. 7e Jerzy 
Leszczyński tak właśnie czaruje ludzi 
jak tam Rapacki opisał, temu wie
rzymy najzupełniej, tylko jego swo
bodzie i rozlewnej pogodzie zawdzię
czać należy powodzenie tej banalnej 
historji.
P. W ernic- zawsze może zjednać uz
nanie naturalnością gry najmniej gry 
aktorskiej w sobie mającej, p. Bier
nacka ślicznie mówi po francusku, to 
jodyny urok tej banalnej roli, p Ni
wińska urokiem młodości opromieni- 
ła s,voją kwestję, to samo da się po
wiedzieć o pp. Ejchlerównie i Tarno- 
wicz Czekamy p. Leny Zelwerowi- 
czówny w łłuższej roli niż wiecznej 
Marysi, tyle ma zmysłu komicznego, 
r • ■Molska i pp. W yrwicz i Łubiakow- 
ski tra.nie weszli w swe typy, p. Dyt- 
ry _i szarżował po swojemu. Publicz
ności było dużo i robiła p. Leszczyń
skiemu owacje. Hi o.

Przygotowania do p'zyjęcia P. Prezydenta 
Rzeczypospolitej na Wileńszczyźnie.

W  związku ze spodziewanym 
przyjazdem Pana ~ Prezydenta Rze
czypospolitej w m-cu czerwcu r. b. 
na teren województwa wileńskiego 
odbędzie się w dniu 14-go kwietnia

o godz. 18 w wielkiej saii konferen
cyjnej Urzędu ^  ojew ódzkiego p o 
siedzenie organizacyjne W ojewódz
kiego Komitetu Obywatelskiego przy
jęcia Pana Prezydenta Rzpłittj.

Otwarcie małego ruchu granicznego 
na pograniczu polsko-i tewsk.em

W  rejonie odcinka granicznego Troki roz m iotem  kon ferencji jest sprawa otw arcia t.
pocizeła się w czora j kon feren cja  graniczna z-w. małego rucihu granicznego, w związku z
władz polsko-litew skich . Polslkę rcprezęnlu- rozopoozyna-jąoem i się w krótce robotam i na
ją wirestarosta na pow iat w il.-trocki p. Lu- roli.
'haszewicji oraz oficerow ie K. O. P-u Przed-

Bestialskie utopienie umysłowo chorego.
Z uwiązanym do szyi kamieniem wrzucono nieszczęśliwego

do jeziora.

Przygotowania do IE Targów 
Północnych.

Posiedzenie Komitetu Wystawy Sztuki i Przemysłu Luoowegu.
Dnia 12 b. m. odbyło się w sali Urzędu W ojew . pod przewodnictwem 

dyrektora Targów  Północnych p. J. Żuczkowskiego posiedzenie Komitetu 
W ystawy Sztuki Ludow ej i Przemysłu Ludowego, która się odbędzie 
w terminie i na terenie Targów  Północnych w Wilnie.

W  toku obrad wyłoniły się następujące uchwały: organizowana W y 
stawa ma objąć sztukę ludową i przemysł ludowy wszystkich ośrodków 
regjonalnych Polski oraz sztukę ludową państw nadbałtyckich i skandy
nawskich.

W ystawa ma obejm ow ać tylko eksponaty t. zw. czystej sztuki ludo
wej, a nie imitacje lub eksponaty sztuki stosowanej. Z  grona zebranych 
osób zostało wybrane prezydjum komitetu, do którego weszli: p. w ojew o
dzina Jadwiga Raczkiewiczowa, p. vice-w ojew . Janina Kirtil sowa, prof. 
Cezarja Ehrenkreutzowa, p. Helena Sokołowska i p . Ignacy Turski.

Prezydjum przystępuje niezwłocznie do wykonywania om ówionych 
na zebraniu zamierzeń.

—  Przygotow ania do obenodn 500 letniej 
roczn icy  zgonu W . Ks. W itolda. Na dzień 16 
kw ietnia w lokalu magistratu m. '.Yilna vv- 
znaczone zostało posiedzenie K om isji Orga
n izacy jnej W ileńskiego Ko-mitetu Obchodu 
500 letniej roczn icy  izgonu \\T. Es. W itolda 

Posiedzenie odbędzie o godz. 8 w iecz.
Dwa tygodnie bez egzekueyj podat

kow ych . \\ ladize podatkow e w W ilnie w yda
ły zarządzenie, by w okresie świąt od  lit do 

m - '1:c .przeprowadzać egzekucYj zale
głości podatkow ych . D otyczy io  zarów no po 
datków  m iejskich  (zarządzenie p. prezyden
ta miaslnl jak i skarbow ych (zarządzenie 
Prezesa Izby Skarbow ej p Jatcń sk iczol.

Prace przygotow aw cze do II Tar
gów  Północnych w W ilnie są już 
w pełnym toku. O becnie odbywają 
się posiedzenia organizacyjne po-

Prace przygotowawcze.
szczególnych sekcyj targów. Najbliż
sze z tych posiedzeń, mianowicie 
sekcji przemysłu i handlu, w yznaczo
ne zostało na dzień 15 b. m.

Na ławie oskarżonych.
Niedoszły bratobójca i zabójca.

W  dru.i 10 .kwietnia stanął przed W ileń 
skim Sądem O kręgow ym  w L idzie m ieszka
niec wsi Dhigie, gm iny ejszyskiej, W incenty 
W .ięckiewicz odkariony o usiłowanie zabój 
stwa swego brata Jana W ięekiew ieza. W in 
centy W ięck iew icz w' czasie kłótni rodzinnej 
schw ycił za „k oczergę11 i uderzył z ca łe j siły 
brata sw ego Jana w głow ę rozb ija ją c  mu 
czaszkę i nadw erężając m ózg. N ieprzytom 
nego Jana W ięekiew ieza przew ieziono do 
szipitala, gdzie z trudem udało się go u trzy
m ać przy życiu.

Po rozpoznaniu  sprawy Sąd O kręgow y 
skazał W incentego W ięekiew ieza na 3 lata

ciężkiego więzienia ze skutkami z art. 28 i 30 
K. K.

—  Tegoż dnia Sąd O kręgow y rozp ozn a
w ał sprawę W incentego Żem ojcina, oskar
żonego o  te W w ubiegłym  roiku w czasie 
b ó jk i wynikłej lia zabaw ie podczas wesela 
w e wsi Rudnikach, gm iny ejszysikiej, uderzył 
polanem  w głow ę m ieszkańca tajże wsi Kle
m ensa Żurom&kiego, którego zabif na m ie j
scu.

Sąd O kręgow y skazał Źem ajcina na 3 lata 
ciężkiego więzienia ze skutkam i z art. 28 
i 30 K. K.

K R O N I K A
Niedziela

13
Kw ietnia

Dziś: Palmowa. Herjjjeuegll. 
Jutro: Justyna i Walarjana,

W sch óc s łoń c1 
Zachód

—fi- 
—fi-

4 m. 47 
18 ni. 29

Spostrzeżenia Zakładu M eteorolog)' U. S. B. 
w Wilnie z dnia 12/1V— 1930 roku.
Ciśnienie średnie w milimetrach 757 
Temperatura średnia: 10° C

. najwyższa: +  17® C 
najniższa: 0° C 

Opad w milimetrach: —
Wiati przeważający: zachodni.
Tendencja barom.: spadek, nast. wzrost. 
Uwagi: pólpochmurno, dalekie grzmoty.

OSOBISTE
—  P rzyjazd d o  \ ili u p. T . H ołów ki.

W czora j z rana p rzybył d o  W ilna  naczelnik 
wydziału w schodniego Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych p. T. H ołów ko.

M IEJSKA
—  C horoby zakaźat. W  ciągu tygodnia 

ubiegłego n a  terenie w ojew ód ztw a  w ileńskie
go zanotow ano następujące w ypadki zasłab
nięć na cli o t  oby zakaźne: tyfus brzuszny 7 , 
planmsty 35, p łon ica  13, b łon ica  11 (w łem  1 
zgon), odra 176, róż;. 6, ksztusiec 29 (w tern 
1 gon), gruźlica 26 (w tern 9 zgonów ), ospa 
wietrzna 4 i grypa 2.

—  Handel w okresie przedśw iątecznym . 
W  izwiąziku z okresem  przedśw iątecznym  
władze adm inistracyjne zezw oliły  na otw ar
cie  w dniu dzisiejszym  sklepów  w godzinach  
od  1-ej d o  8-ej w iecz.

W  ciąga zaś całego Tygodnia W ielkiego 
sklepy otwarte będą d ó  godz. 9-tej w iecz.

są prace nad reorganizacją  Zw iązku Straży 
Pożarnych  W ojew ództw a  W ileńskiego. W  
związka i  tem projektow ane jest stworzenie 
oddzia łów  sam arytańskich, przy W o je w ó d z 
kim Związku Straży P olarn ych .

Zostaną rów nież opracow ane now e sta
tuty w edług których  odbędą się w  dniu 27 
kwietnia wyboTy Rady i Zarządu.

—  ćwiązel A rch idjecezja lny Stow arzy
szeń M ężów K atolickich. Pow stały z incja- 
tywy Ligi K atolick ie j Związek Stowarzyszeń 
M ężów K atolickich w ciągu roku sp ow od o
w ał powstanie 23 Stowarzyszeń z ilością 
1177 członków . Stowarzyszenia w swej dzia
łalności .zorganizowały 124 odczyty, odbyły  
132 zebrania ogólne ,i 68 zebrań Zarządów . 
Sześć Stow arzyszeń urządziło w ycieczk i kra
joznaw cze i pielgrzym ki.

Stowarzyszenia calem  ułatwienia pracy, 
istwonzyły sekcje —  religijną, ośw iatpwa i d o 
broczynną.

W szystkie -Stowarzyszenia posiadaja w ła
sne lokale.

Dwa stowarzyszenia —  w Głębokiem  ) 
K llm ów ce posiadają  sztandary.

D otychczas w ysokość składek cz łon k ow 
skich nie jest ustalona i dopie-ro na najb liż
szym  .zjeździć to będzie dokonane.

SEBRANIA I ODCZYTY
—  O dczyt posła K ościałkow skiego. W e

wtorek na zebraniu klubu p olityczno-społe
cznego v W iln ie w iceprezes parlamentarne 
go klubu BBWF. pose ł Zyndram K ościałko- 
wski w ygłosi referat pod tytułem „W rażenia 
z ostatniej sesji se jm ow ej11.

SPRAWY PRASOWE

—; Konfiskata „Dzienniku W ileńskiego11.
W ładze adm inistracyjne zarządził" kon fiska
tę nakładu „Dziennika W ileńskiego11 z dnia 
12 b. m . za um ieszczenie ar.ykułi w stępne
go ip. t. „Państwo, Naród i Klitka , którego
treść kolidow ała z przepisam i prawa.

SPRAWY SZK0LNŁ

—  Ferje św iąteczne w szkołach. W  myśl 
zarządzenia w ładz szkolnych  ferjc  św iątecz
ne w  roku bieżącym  we wszystkich szkołach 
państw ow ych  średnich i pow szechnych  roz 
poczynają  się we wtorek 15 b. m. potrw a
ją do dnia 28 kwietnia.

SPR WY AK* )EMICKIE
—  R ekolekcje  akadem ickie odbędą się w 

kości.eie Św'. Jana w dniu 14, 15 i 16 kwiet
nia b. r. o godz. 7 w iecz.

K onferencje w ygłosi ks, Edward Szwej- 
n ir, Rektor kośc. Sw. Anny w  W arszawie.

SPRAWY ROBOTNICZA
—  Stan bezrobocia . W  m yśl ostatnich d a 

n ych  m W ilno liczy obecn ie  3904 bezrobot- 
siych, ■>» tej liczbie m ężczyzn  2866 i kobiet 
1038. W  stosunku d o  tygodnia poprzedniego 
bezrobocie  zm niejszyło się o  29 osób.

—  340 robotn ików  z W U eószczyzny w yje
ch a ło  do Francji. W  dniach 8 i 10 Ł m. w 
Swięcianach i W.ilejce od b y ły  się rekrutacje 
robotn ików  reflektu jących  na w yjazd  do 
F rancji d o  robót w górnictw ie, fabrykach  i 
na roli. Ogółem  zrekrutowano 340 rob otn i
ków, którzy  w dniu w czora jszym  w yjechali 
z W itna, udając się d o Francji.

ZE ZWIĄZKÓW I STOWARżYSZEfc
—  R eorganizacja  Związku Straży Pożarn.

Jak się dow iadujem y, obecnie w pełnym  tołku

SPRAWY ŻY"DWSKIE
—  Rabini w ileńscy nie przyjęli nom ina

c ji na podrablnów . Jak już ,w swoim  czasie 
donosiliśm y Ministerstwo W yznań R elig ij
nych  i Oświecenia Publicznego zatwierdziło 
d a W ilna 6 podrabinów . Przed kilku dniam i 
W  'et ska W yznaniow a Gmina Żydowska r o 
zesłała wsizystkim zatw ierdzonym  podrabi- 
nom  ich n om in acje  m inisterjalne. Żaden ra 
bin n om in acji nie przyjął, ośw iadczając, że 
stanowiska podrabina nie przyjm uje.

Jaik don osi prasa żydow ska, rabiui w ileń 
scy m ają złożyć w ładzy adm inistracyjnej o- 
Taz Ministerstwu W  R. i O. P. obszerny me- 
moTjai, w  którym  szeroko um otyy u ją sw oje  
stanowisko.

- '  P ism o dw ujęzyczne polsko-żydow skie. 
W  Jniu 10 b. m. ukazał się w W iln ie pierw - 
sz; num er w ydawnictwa perjodyczn ego  p.t 
„Nasza Myt n organu Żydow skiego K  rbu 
Myśli Państw ow ej, który n iedaw no pow stał 
w W ilnie.

Ćismo w ydaw ane jest w dw óch  językach- 
polskim i żydowskim

R Ó ł N f
-  Loterja  „P . Ż. iV ‘ w ogrod.zieTukiecrM  

B. złralla przy ul. M ickiew icza r godz lń 
rano do JO w iec- m ożna się zaopatrzyć w se 
zonow e przysm aki św iąteczne. D użo fantów  

pożytecznych  estetyczny h i oryg inalnych  
Cena losu oO gr. Zysk na rzecz Schroniska 
Sierot im. M arszałka P iłsudskiego

t iy W ydaVar  będą ly |ko w  dniTi io -te ip  t. j. w  n iedzielę 13-go kwietnia r. b.
— ."e je sD a c ja  row e .w. W  term inie od 

7°. k^ Ietnla do 3 czerw ca r. b. w szyscy wła- 
scicnele row erów  w inni d okon ać rejestracji 
takow ych w  w ydziale ruchu kołow ego mim i 
stratu m W ilna.

H PÓ ESŁA  E
—  Na Polskie drogi %  polski row er.

K om unikują nam , że przedstaw icielstw o Pań
stw ow ych W ytw órn i U zbrojenia na row ery 
„Ł u c z n ik 1 Państw ow ej Fabryki B roni w Ra 
d om  i u pow ierzone zostało firm ie Zygmunt 
N agrodzki w W iln ie (ul. Zawalna Nr. 11-ai.

Prtzy sprzedaży te.ny zachow ane będą 
tabryczne.

TEATK i MUZYKA
—  Teatr Miejsl, na Pohulance. Dziś T e

atr .ZMimy będzie dwukro-tnie. Po południu
0 godz. 3.30 w ystaw ioną zostanie sensacyjna 
sztuka am erj k. „B roa d w a y1-. Ceny m iejsc 
znizone. W ieczorcm  o  god^. 8 głośna sztuka 
wojenna L. Franka „K arol .i A nna11 W roi- h 
głów nych H. Ceranka, R. W asilew ski i T. 
B iałoszczyński.

—  „P rzestępcy11 sensacyjna n ow ość I r l-  
trów euro-pejskicli fascynu jąca szluka Bruc
knera „P rzestępcy11 w ejdzie  niebaw em  na 
repertuar Teatru na Pohulance w św ielneir 
opracow aniu  reżyserslkiem dyr. A. Z e lw ero
wicza,

— „C udow ny pierścień11. W  przyszr,.., 
'ygoan iu  uikaże się ma scenie Teati u ńa P o 
hulance nadw yraz efektow na baśń J. WTarne 
ćk iego „C udow ny p ierścień" jak o w idow isko 
przeznaczone dła dzieci i m łodzieży.

—  Teatr M iejski „L utn ia11. Dziś o godz. 
3.30 p o  poi. uikaże się pc raz ostatni w  se
zonie k_-mcdja polska F ija łkow skiego i Du- 
n in-M arkiew icza „M iłość czy  ipięść" z życia 
Kresów W schodnich. W  roli g łów nej w ystą
pi dyr. A. Zeiw erow ioz. Ceny m iejsc zniżone.

—  Ostatni występ Jerzego Leszczyńskiego 
Dziś wystąpi p o  raz ostatni znakom ity ariy-

■ sta teatrów  w arszaw skich  Jerzy L eszczyń
ski w najnow szej kom edji W . ’  Rapa ci ego 
„C zarujący em eryt", odzn acza jące j się hu
m orom, werwą i zabawnem i syti acjam i.

Ulubieniec stolicy w itany jest codziennie 
przez tłumnie zebraną publiczność frenetyez- 
nem i oklaskam i.

—  „Błędny bokser11. Utwór m łodego au
tora polskiego W . Sm ólskiego „B łędny b o k 
ser11 ukaże się jutro .ia przedstaw ieniu wie- 
ezornem  w Teatrze „L utnia11. Sztuka ta ilu
strująca życie  m łodzieży akadem ickiej zys
kała vielki rozg łos i cieszy się niesłychanem  
pow odzen iem . Bilety zniżkow e i kredytow a
ne ważne.

—  Dzisiejszy poranek operowy „Jaś i * 
Małgosia". Dziś o godz. 12 w poł. w Teatrze 
M iejskim „Ltrtńju" w ystaw ioną zostanie bar 
wn; i m elody jna  opera HujnperdincSa „Jaś
1 M ałgosia", która dzięki świetnem u w y k o 
naniu i m alow niczej w ystawie zyskała ogólne 
uznanie i c ieszy  się w iełkiem  pow odzeniem . 
W  w ykonaniu  b iorą  udział wybitni soliści, 
orkiestra a ch ór  w il. zespołu operow ego. P ro 
du kcje  taneczne wykona balet L. W iw ogro
dzkiej. Ceny m ie jsc zniżone. Akadem icy i ucz 
n iow ie korzystają ze zniżek biletow ych,

—  Ostatni koncert Claudio Arrau. ZnaJto- 
mity pianista Claudio Arrau wystąpi p o  raz 
ostatni w Wiilnie na koncercie W il [ W .  Fił- 
harm onicznego w e środę dnia 23 b. m. w  T e
atrze M iejskim na Pohulance. W  program ie: 
Scarlatti, Beethovem, Debussy, Ravel i Stra
wiński. Bilety w  kasie zamawiań.

—  Wielki koncert religijny w Teatrze 
„Lutnia11. W  wielki czwartek o  godz. 7 w iecz. 
staraniem spółdzielni budow lano m ieszkanio
w ej urzędników  pocztow ych  odbędzie się 
w ielki ikoncert relig ijny o  progTamie ściśle 
dostosow anym  do podniosłego nastroju  dnia 
wielkoczwarrtkowego. W  program ie produk 
cje onkiestry i chóru  pocztow ego  oraz solis
tów : Z. Oszurkówny, B. K orw in-K urkow skie- 
go, W . N iedziełko, dr. . W iatr-Łąckiego, M. 
Zaw adzkiego i S. Juszkiewicza. Bilety po ce 
nach w yjątkow o niskich  d o  nabycia  w ka
sie zamawuań od  11 d o  9 w iecz.

—  Koncert religijny w sali Śniadeckich 
U. S B. N iem ałe (zainteresowanie w zbudził 
dzisiejszy .koncert religijny, a to ze względu 
na program , który zapowiada utw ór ora to 
ry jn y  J. Haydna „Siedem  słów Zbaw iciela11 
w  w ykonaniu  ch óru  m ieszanego, orkiestry i 
solistów  W  H endrich, N. Pekarów ny, . L ud
wiga i E. O lszewskiego pod dyr. J.' Leśnie
wskiego. W  w ykonaniu  oratoTjum bierze udz. 
o k o ło  100 osób . W  pierw szej części progra 
mu w ykonane będą utw ory Gounoda, Gabu- 
ssYego ł Gałkowskiego, oraz „Stabat Mat r "  
Leśnie wskiego.

Dziś bilety można nabyw ać w kasie Te 
atru M iejskiego , Lutnia" od  godz. 11 ,-ano do

d S u oV B r zpr2ŷ ciu(sa1̂  -

R A D J 0
łE D ^lE L A , dnia  13 kwietnia 1930.

D lo :  Transm isja nanożeiistw a z Kated- 
r u .oł0ana,ns iei- U .58 : Sygnał czasu, tom u - 

. m «e o r o lo g ic z n y , koncert i odczyty  rol- 
? ( fo n ' ” UPrawa ziem niaka" odczyt.
17 nn o n c6 rt- sym fon iczn y  z W arszaw y. 
i 7 on „Nrru czy ciel reg jona łista" odczyt.

Po d róż: p o  św. W sch od z ie " odczyt 
ŁaOOo „Kukułka W ileńska". 19.25: Język n ie
m iecki. 19.40: Program  na poniedziałek, r o z 
m aitości i sygnał czasu. 20.00: Mar ja  M odra- 
kowrska 'śp iew ). 20.15: K oncert relig ijny  ch ó 
ru „L utn ia ". 21.45: S łuchow isko z Kato-wic.
22.15: Kom unikaty z W arszaw y.1

PONIEDZIAŁEK, dnia 14 kwietnia 1930.
11.58: Sygnał czasu z W arszawy. 12.05: 

Poranek m uzyki popularnej. 13.10: K om uni
kat m eteorologiczny z W arszaw y. 15.15: O d
czyty dla m aturzystów : 1) R eform y L udw i
ka XIV, 2) K onstytucja polska. 16.10: P rog 
ram dzienny. 16.15: Muzyka popularna. 17.00 
Kom unikat A kadem ickiego Koła M isyjnego. 
17.15: B ijeczki dla najm łodszych . 17.40: R y
szard W agner. III akt opery  „P arzy fa l" w

•pte ąBpb^ 'goŚMOurop Aioąpojy ąośzsfaiu 
-zosjnąsfeu  z uspaf o^ef ‘Bjazpf-itązsraire.ij 
5po.« feteoapez ozp reą  BiuaiAicJi A\opfezJ 
-eu  q o jo ij.ł jayiirfaadg •foA\oąi:| 3ąin?[.ąrzs' fen 
-jad ąauśzaoas ru  3is uiaiunpn pazjd, mazoz.i 
-ai.w ofejo;q r it ja zp f-n ą zsio iin jj bązroS 3p 
-o.w ojsbza afefnso}s peunsn oiu-iią 5.ia.> bpe[q 
‘ ąAzóf Xuozojqo ‘.(awjjS a[oq 'aiuaiAMiią ajz 
q.ieisu av za.froS ‘ qaVązs:ąi w oiaiuii ‘3f.>ijnjis 
-qo  ‘ nąjop a\ aiurąsi iw ńiąpfcjoz w ajpa

wyk. chóru i ork. Opery Berlińskiej. 18.45. 
Audycja literacka. 19.25: Język włoski. 19.40 
Program  na w iórek, rozm aitości d sygnał cza 
su. 20.05: „M iędzynarodow e targi w P oz 
naniu" odczyt. 20,30: Operetka Ó. Nedbala 
„P olska  krew ", poczem  kom unikaty.

Novs‘inki radjowe.
51ARJA M ODRAKOM SKA W  RADJU.
Dzisiaj o godz. 20-tej pr.zed m ikrofonem  

wystąpi bardzo łubiana i popularna u nas 
śpiewaczka p. M. Modrakowskn.

W  program ie n iew ykonyw ane dotychczas 
utw ory kom pozytorów  wileńskich Szeligow- 
skiego i W ęsław skiego.

NASTĘPNIE O GODZ. 20.25 
usłyszym y ch ór „L utnia", k tóry wypełni p ro 

gram religijny.
IV SYMF. CZAJKOW SKIEGO

'zostanie nadana av pon iedziałek  o  godz. 17.45
l\ PO.\ IEDZIALEK M iECZOREM

am atorzy operetki usłyszą m elodyjną  op e 
retkę Nedbaia —  „P olska krew ".

„TANNH AUSER1-.
Trzyaktow a opera „T annhauser" Ryszar

da W agnera, kilkakrotnie już przez nasze 
lOizgłośnie transmitowana z polsk ich  scen 
operow ych  m in. taikże z Katowic, znów f i 
guruje w program ach rad jow ych . W e w to 
rek dnia 15 kwietnia b. r. transmitowana o- 
na będzie ze sceny Teatru Polskiego w Ka
tow icach na wszystkie stacje polskie.

Transm isja ta znów  zapowiada sie bar
dzo atrakcyjnie, gdyż tytułową partję w y 
kona, baw iący gościnnie w K atow icach zna- 
Komity tenor polski p. Kazim ierz Czarnecki 
którego przepiękny głos m ogliśm y już podzi- 
wiati podczas ostatniej transm isji o p e r o w e j ,  
z Katowic, w „C ygauerji".

U d  s p ^ r lu  
i  ju n it a s t y k i

(wygodne.
JEwi*orw łrwafe
Pepege -obuww- 
Zoabib dtttkono4 ^

MASKA PABR.

j T j J j j T f f r

Pończoszkę jedwabną
Praktyczna Pani nabywa zawsze w  sklepie *

FRANCISZKA FRLICZKI
Polskiej Składnicy Galanteryjnej

ZamKOwa 9, tel. 6-46.

NA WILEŃSKIM BRUKU
F r a k  i k u ra.

Bronisławowi Rodziewiczowi, zamieszka
łemu iprzy ul. Beliny Nr. 10, zginęła z pod
wórza kura.

Okazało się niebawem, iż sprawcą kra
dzieży jest niejaki Elja Frak (Miłosierna 6), 
który „wzięty za frak" zwrócił poszkodowa
nemu jego własność.

S k ra d ia  siek ierę .
Marja Śnieżko (Wileńska 6) zabrała nale

żącą do Oszera Duszyma, zamieszkałego przy 
tejże ulicy w domu Nr. 4, siekierę wartości 
2 złote. g

Interwenjująca w tej oprawie policja sie
kierę zwróciła właścicielowi.

P o r z u e o r e  d ziec i.
Jeden z lokatorów przy zaułku Krupiczym 

Nr. 1 znalazł porzucone 7-tygodniowe dziec
ko, przy którem znajdował- się kartka tre
ści następującej: „Dziecko nń chrzczone
proszę- o c me na imię Stanisław".

“  ^ a,  k â ĉe schodowej domu Nr. 4 przy 
leństwo WC  ̂ znaleziono 5-tygodniowe ma-

Ponrueone dzieci ulokowano w schronis
ku im. Dzieciątka Jezus.

N o to r y c z n a  o szu stk a  zn a la z ła  się
p o d  k lu czem .

Policja ujęła zawodową oszustkę Stefanję 
Ostrejko, którą ścigał sąd grodzki w Wilnie.

W y p a d k i  za  d o b e .
Od dnia St do 12 b. m. zanotowano ogó

łem 38 wypadków, w czem: kradzieży 3, opił 
siwa 6, przekroczeń administracyjnym 18.

Giełda w a rsza w sk a  i  dn. 1 2 .IV . b. r.

WALUTY I DEWIZY:
Doif-ry .......................................8 ,8 9 -8 ,9 1 -8 ,8 7
Franki francuskie . . . 34.95 35 04 -  34 86
B « l g j a ...........................  12 4 ,55 -1 24 ,86 -12 4  24
H o la n d ja ....................... 368,40—359,30— 357’c'
Londyn . . . . .  43,39’ ' , -  *3,50— 4 L281/ ,
Nowy Y o r k ....................... 8,903 8,928—8 888
P^ 7 ....................................34 >37 ,-35 ,02  -3 4 .8 5
Prag » ...........................  26,413/ , -  - 2 6 ,4 8 - -  ,357.
S z w a jc a r ia .................. 172,9i— 173,34— 172 48
W J ed eó ..............................125 ,64 -:. z 5 ,9 5 - 125,3
W ło c h y ................................  48,76- -U ,88— 46,64
Berlin w obr. pryw.................................  212 861/,

PAPIERY PROCENTOWE:
Pożyczka tnwest.....................  120,50-121 00
Premjowa dolar..................................... ’ , 75 qo
5%  konw ersyjna................................ ' .
7 %  Stabillzaeyjn.a ....................... o 50
10%  k o le jo w a ......................................... ! J0 . ’00
8%  L. Z. B. G. K. i B.R., ohl. B. G. K. 94!oO
T* same 7%   83,25
8%  B. G. K. budowl....................................93 M
8%  T K Przem. Pol..................................83 50
7%  ziemskie d o la ro w e ...........................", 7500
5%  w arszaw skie...........................  " k/ oi:
8%  w arszaw sk ie .......................  *
5%  U o t iź i ............................................. 1 ’  1
i%  Ł o d z i .....................................  1 1

8%  Częstochowy . . . .  ' ' 1
P io trk o w a .....................| ........................ ^

5%  Piotrkowa  .......................
6%  Obi. poi. konw .m .W arsz! .* .’ .' 58,00

A K C J E :
Bank Handlowy . no n n

su a ki ś w i S o  :  ..................
Chouorów  .......................

wSiDl Mdr . : ' f a
t e ń ś : : : : : : : : : : : : :  g g
Ostrowiec seija B......................................... 08’or
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W y s t a k  u jin c u  o w o c .

ffle k łg flk a g l 'U Jattszam skig "
n i c  i iA c p iu ą ,  tu F  s m a k u , t

u tin A M ig K m x > u n ^  t

Kia Miejskie
SALA MIEJSKA

Ostrobramska 5.

CC Sensacyjny dramat 
plonerów pustyni 

aktów 8.

Od dnia 11 do 13 kwlet- ■ MM 5 f  7  A  Ł f  A B P
nia 1930 r. włącznie bę- Uf I I K  I S  /  II II II L  t
dą wyświetlane film y: J §  W W  1  ■ ■  B »  I  ■ #  ® n
W roi! głównej ples-wllk „ R i n - T i n - T i n * ' .  Nad program : 1) M O ] 0  p O ł O W S — T W O j a  p O łO W f l ,

kom edja w 2 aktach, 2) H a r o l d  W  T O ll S a m a r y t a n i n a ,  komedja w 1 akcie.
Kasa czynna od godz. 3 min. 30. — Początek seansów od godz. 4-ej. —  Następny program „K R Ó L  KRÓLÓW**.

DZIŚ POWTÓRZENIE PREMJERYI
P I E R W S Z Y  P O L S K I  F I L M ,  T i  

D Ż W I Ę K . O W O - Ś P 1 E W  N Y  I M O W I O N Y
D ram at o b y c z a j o w y  i e r o ty c zn y  p / g  r o z 
g ło śn e j  sztuki G ABR JELł ZAPOLSKIEJ
O c z a ru je  w a s  m u z y k a  z n a k o m ite g o  k o m -

p o z y t o ra  Ludom ira Różyckiego.
S p lO W y  C h ó r a l n e .  Ś p i e w y  s o l o w e .  U s ły s z y c ie  z ekranu g ło s y  n a jw y b itn ie js zy c h  p o ls k ic h  artystów . U d z ia ł  b io r ą :  Z o f j a  B a t y c k a
(M iss  F o lo n ja  na rok  1930). D e la  L i p i ń s k a ,  M a r ta  F l a n c o w a ,  T a d .  W e s e ł o w s k i ,  A .  D y m s z a  i inni. P R O L O G .  P ie rw sze
•Iow o z  ekranu w y g ło s i  JÓZef Węgrzyn* S E N S A C J A :  R e w e la c y jn e  d odatk i  w o k a ln o -m u z y c z n e  w y tw ó rn i  .W a r n e r  Brothers N e w -Y o r k  . 
5 » .  P u b l i c z n o a ć  u p rasza się o ła sk a w e  p r z y b y c ie  na p o c z ą t k i  s e a n s ó w  o g odz .  3Vs. 6, 8 i 10. Honorow e bilety bezw zględnie nleważne-

1 sm Dźwiękowe Kino H E L I O S 1*
SEANSY O  G O D Z .  3VS. 6. 8 i 10-ej. U l l b k l U e #

Moralność Pani Dulsk‘ej
Na aparacie amerykaii^kiej światowej firmy „P A C E N T ". NIEBYWAŁA SENSACJA
PIERWSZEGO DŹWIĘKOWO-ŚPIEWAJĄCO-MÓWIĄCEGO FILMU

W s p a n ia ła  
rew ja  m ię d z y 

n a ro d o w e j  
m uzyki.

N A D  P R O G R A M : 1) Słynna śpiewaczka MU S I C  H A L L U  wykona szereg najnowszych piosenek tanecznych
i kabaretowych. 2) Najnowszy rewelacyjny dodatek śpiewający.

P « u ą t e k  o  g od z .  4, 6, 6 i 10-ej w ie c z .  ~ — — - -     W  dnie świąteczme p o c z ą t e k  o  g od z .  2 -gie j .
U prasza  się Sz. P u b l i c z n o ś ć  o  p rz y b y w a n ie  z g o d n ie  z  nabytem i b i le tam i za 15 minut p rz ed  r o z p o c z ę c i e m  s e a n s ó w .  B ilety  h o n o r o w e  n iew ażn e .

Dźwiękowe Kino
„HOLLYWOOD"

Mickiewicza 22.

r i t K W ^ l b b U  UZWIĘKUWU - drlfcWAJ Ą L U  -  P I U W I ^ L L U

P Ł „UPADŁY t*NI0Ł“

K IN O -TE A TR

Uioklewicza 9.

r ) w i { l  A trakcyjny film św iato- 
U £ l 3 a  wej sław y podług słyn

nego dzieła S. M icnaellsa

W  roi. główn. 
ulubieniec kobiet

Noc miłosna skazańca
Potężny dramat m iłosny pięknej arystokratki i oficera rewol.

1 najpiękniejsza {T a n in a  R flll Szalone napięcie. — Pojedynek ner- 
kobieta póin ocy  ILttllU tt D u li. W6W i Biiy . — Tłumy ludzi.

K I N O

Piccadilly
Wielka 42. Tel. 17-85.

K I N O

L U X
Mickiewicza 11.

2-gl tydzień rekord. £ •  ^  | B  M jr m p  A A  |_| A  A l  D  MM  Arcydzieło pośi ięcone tysiącom
pow odzenia po cen. M  I  MM K  I  ►  |VI IM  N  ł ł  W zhańbionych. W szponach han-
b a r d z o ,  n i s k i c h  • - ■ ■ “ • ■ ■ ■ i  ■ ■ dlarzy kobiet. Dramat obyezaj.

^"w^iac^giównyih; Marja Malicka, Bogusław Samborski ™ srB0™ K  Zofja Batycka.
Ponieważ film ten demonstruje się po raz ostatni w Wilnie, aby dać m ożność wszystkim oglądać to arcydzieło 
obraz pozostaje jeszcze na ostatni dzień! — CENY do godz. 6-ej 50 i 60 gr., od godz. 6-ej 80 gr. i 1 zł.

D Z I Ś ! Cud techniki, gry i reżyserji. Film, który wstrząsnął światem. D Z I Ś !

JURZA NAD AZJĄ (Potomek Czingis-Chana)
Rewelacyjne areydz. o niebyw. potędze dramatycznej. Mistrzowska realizacja genjaln. reżys. W . Pudow klna. 
Poszątek o godz. 4 - e j . ..............................................................    -  -  Ueny od 40 groszy.

K I N O

SPORT
Wielka 36.

Ukochany Szeryf
' Student z Montany

Dramat sensacy jny  w 7 akt. z TOMEM MIXEM w rolig ł.

Nad program: 0n ma pecha aktach.
W niedzielę 13 b, m’.' „w a poranki z Totntm  Mlxem: o godzinie lCLej i o e .Jzinif, I2-ej.
Od godziny 2-ej’ w niedzielę i w dnie następne film m isyjny „ŚLAD EM  A P O S T O ŁÓ W ".

Wspaniały, n ieporów nany film z Hood Gibsonem  
w roli głównej. — —  — Produkcja 1930 roku.

Klnc Kolejowe

OGNISKO
(•bok dworca kolejow.)

Program od Soboty 12 do Poniedziałku 14 włącznie. N adzw yczajny urozm aicony film

„KARrAWAŁ WENECKI”p. t.
Szaleństwo zabaw karnawałowych!
W rolach g łów n y ch : M ARJA JACOBINI i M ALCOLM TOD.

Efektowne pom ysły!

W s p a n i a ł y  d r a m a t  12-to 
aktowy ilustru jący h u j n e  
życie arystokracji wene tkiej 

Brawurowe tempo akcji!
Początek seansów o g. 5, w Niedzielę o g. 4,

I

Biuro Techniczno-Handlowe

Don Ko naj, n
WILNO, BOSACZKOWA 5. TELEFON 12-77.

G E N E R A L N E  P R Z E D S T A W I C I E L S T W O  N A  R E J O N  W IL E Ń S K I

fabf?Ka tiatói i b z u  i  m i i i  lizen
D o w n . C . B lu m w e  ł S y n . S p . A k c .  w  B y d g o s z c z y -

KOM PLETN E U R ZĄ D ZE N IE  T A R T A K Ó W  I STO LARN I 
O K A Z O W Y  SK ŁA D  M A SZY N  W  WILNIE P R Z Y  BIURZE 
B E ZPŁA TN E  P O R A D Y  INŻYNIERYJNE I PR O SPEK TY.

SKŁAD m ebli 
ZJEDNOCZENI STOLARZE w Wilnie 

Trocka 6.
W ielki wybór 

różnych MEBLI z 
własnych warszta
tów. Przyjm uje za
mówienia na cał
kowite urządzenia 
biur, urzędów iróż- 
nych instytucyj 
bankowych. Ceny 
umiarkowane. Pro
simy obejrzeć m e
ble naszej spół
dzielni, 0

ZGUBIONO PORTFEL
z dow odem  osobistym na imię Abrama- 
W ulfa Mirkin oraz 4 weksle po zł. 50 in 
blanco z wyst. Abram a Mirkina z żyrem Szy
mona Mn-kina, 1 weksel na zł. 50 term. pł. 
7.III. 30 z wyst. Olgi M orozowej, I weksel 
na zł. 50 z wyst. Pesy 1 olomb, term. pł. 
28.11. 30, 1 weksel zł. 57 z wyst. Lejby Mir

kina term. pł. 10.XII. 29.
Znalazcę uprasza się odnieść za w y

nagrodzeniem: Bakszta 8 m. 7.

Solidnych
zastępców  do sprzedaży 
obligaoyj państwowych 
na raty poszukuje jedyna 
i wyłącznie chrześcijań
ska instytucja. Gwaran
tujem y dotrzymanie ko

rzystnych warunków. 
Zgłoszenia do „Spółdziel
czy Bank dla Eskontu i 
Z a liczek ', Lw ów ,ul. Aka- 
 demlcka 10.______ 3

Wolne soiiii
K t o  p o s z u k u j e  p o s a d y ,  
p ra cy  lub u b o c z n e g o  z a 
robk u  —  n ie ch  z a łą c z y  50 
g r oszy  w  z n a c z k a c h  p o c z 
t o w y c h  i n a d e ś l e  s w ó j  
a d r e s  p o d :  BojailOWSki, 
Czarna Woda (Pomorze). 
 1 2 0 1 - 1

C O M
drewniany do sprzedania 
przy ulicy Jerozolimskiej 

Nś 12, (dawniej 46)
R. Aleksandro wieżowa.

P IANINA do w yn aję
cia. Reperaoja i stro
jenie Ul. Mickiewicza 

2 4 -9 .  E i.ko. 2231

PIEGI
ŹOfcTC PLAM Y.

O P A L E N I Z N Ą  -
WWW POD GWARANCJĄ 

a p t e k a r z a

m  ADEBU5 CHA
„«-.XELA~ k r e m

*Ł.M AŁV-IC  ‘•Pi 
SŁ. D U ŻY . Z Ł .  4 . 5 p

JA /cU "
dsrą -  i .2 5lazT. „ zł. J. 50

Do nabycia w składach aptecznych, 
aptekach i perfum eriach.

RADJ0
HflJLEPSZY POOiUliEI na S M

Sprzedaż na dogodnych warunkach. I 
Zam iejscow ym  obstalunki w yko- | 
:•: nują się odwrotną pocztą |

Wileńska Pomoc Szkolna!
i Wilno, Wileńska Nr. 38.

1 2 0 0  3

MEBLE
kredensy, szafy, otomany, 
tapczany a także fotele klubowe

i t. d. poleca

W. Mołodecki
Wileńska 8.

AKWIZYTORÓW
do dobrze wprowadzonego artykułu, który cieszy się 
najlepszem powodzeniem, p o t r z e b n i  inteligentni, 
wymowni i dobrze reprezentujący się p a n o w i e .  

Po próbnej pracy pensja stała. Zgłosić się:
W. Pohulanka 1-a do Biura. 2

I0000f lOf1 pS 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 iI0 0 ilr10001 "B

\ DRZEWKA I KRZEWV |
: 
0  
0

O W O C O W E
Zaaklim atyzowane, w yhodow ane na miejscu w szkółkach.

, l i e l l i  dolny wybór Szkółki M o z M i e  pizy susi
WILNO, Zawalna 6, m. 2. C e n y  «  

przystępne, g
0 0 
1 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 C 0 0 0 0 0 0 0 0 0 O 0 0

PAŃSTWOWY
M O N O P O L
SPIRYTUSOWY

WÓDKI CZYSTE
w butelkach pojem n. L.

Z W Y K Ł A
40*
45*

W Y B O R O W A
40*
45a

h  xh  7 *
cena złotych

5,45 2,30 1,45 
6,00 3,05 1,60

6,25 3,15 1,65 
6,90 3,50 1,80

L U K S U S O W A  —  45*
L. 7i —  Zt. 9,40 L. 7a —  Zł. 4,80 

L. V4 —  zł. 7,00

AAAAAAAA.. rV V •• V•• w w w w w w w w w

i

Śpiesz do Pierwszej Wileńskiej Spółki I 
WIN r PRZETWORÓW OWOCOWYCH j 

" Wileńska 35, tel. 8-86
gdzie zaopatrzysz się w  najlepsze towary świąteczne wódki, likiery, koniaki i wina.

; ” NA OWOCOWE własnej wytwórni
Pamiętaj! WILEŃSKA 36 Pamiętaj!

Majątki
dobre osobiście spraw
dzone, solidnie opraco
wane poleca do kupna
Dom H.-K. .ZACH ĘTA' 
Mickiewicza L tel. 9 05

f l
KAWIARNIA
J M

ul. Krdlew ska 9.
W ydaje śniadania, obiady 
i kolacje — zdrowe, tanio 
I obficie. Zimne i gorące 
zakąski. Piwo. Gabinety. 
Ula stołu jących  się mie- 

sięcznle zniżka.

TRADYCYJNIE!
Najlepszą

Mąkę i Drożdże
polecają

B-cia Gołębiowscy
ul. Tr«cką 3, te l .  757 

_____________________1277— 2*

1 LUB 2  
P O K O J E
z meblami lub bez — do 
w ynajęcia  w oentrum 
miasta. Front I sze piętro 
u lica Jezuicka Nr. 8 m. 2' 

(wpobliżu DOW). 
___________________ 1287— 5

Wszystkich,
ktoby wiedział o m iejscu  
zamieszkania Plotra-Lu  
dw lka Krnalcha, ostat
nio zamieszkałego w W ar
szawie, ul. Skórzana 4 32; 
uprasza się o p od a n ie ' 
in form acji do Konsysto* 
rza Ew angelicko-Refor
mowanego, Wilno, ul. Za 

walna 11.

A k u s z e r k a

przyjmuje od 0 ranc 
do 7 w. ul. M ickie
wiczu 30 m, 4 W .Zdr. 

JSa 3093

J
ZAKŁAD ZDROJOWO-KĄPIELOWY 

i KLIMATYCZNY
NAJSILNIEJSZA S O L A N K A  JO D O 
W A , S Z C Z A W A  Z E L A Z IS T A , Ź R Ó D 
Ł O  SIARCZAN E, Z N A K O M IT A  B O 

R O W IN A  
Województwo Lwowskie, Powiat Krosno 
Sezony od 1 maja— Nowy Zarząd

i i  umm

Od roku 1843 istnieje

Wilenkin
ul. TATARSKA 20

jadalne, sypialne i g a 
binetowe, kredensy, 

stoły, szafy, łóżka if.d. 
W ykw intne, Mocne,
N I E D R O G O ,

na dogodnych warunkach
I N A  RATY.

NADESZŁY NOWOŚCI.
ŁŁAAAŁ

N a g r o d z o n e  na I - c h  T a r g a c h  P ó łn o c n y c h  
i W y s t a w i e  R o l n i c z o - P r z e m y s ł o w e j  

w  W i l n i e —  1928 r.

W ielkim  Złotym  Medalem

BAJ LEPSZE Teodolity,
niwelatory,
astrolabje,
goniometry,
planimetry

etc

K U P I M Y

»! Ił
używany w dobrym stanie. 

T-w o „E le k trit"  ul. W ileńska 24.

Ogłoszenie.
Komornik Sądu Powiatowego w Wilnie, Jan 

Lepieszo. zamieszkały w Wilnie przy ul. Zamkowej 15 
rr 2 na zasadzie ait. 1030 U. P. C. ogłasza, iż w dniu 
23-go kwietnia 1930 roku, o godzinki 10 rano w W il
nie, przy ul. Biskupiej Nr 12, odbędzie się sprzedaż 
z licytacji publicznej ruchom ości, należącej do dłuż
nika Edmunda W yrzykow skiego, składającej się ze 
stołu, szafy, bekieszy i garnituru frakowego, osza
cowanej dla licytacji na sumę zł. 500, na zaspoko
jenie pretensji Bolesława Mikutowicza.

69 /YI.
Komornik Sądu Powiatowego 

J. Lepieszo.

fiŁIIEZTKE:
powszechnie 

znanej firmy

! TAŚMY 'MIERNICZE, RULETKI I PRZYBORY KREŚLARSKIE 
t w wielkim wyborze
I SKłAD FABRYCZNY w  POLSCE

„O PTYK RUBIN", Wilno,
1295

Dominikańska Nr. 17, telefon Nr. 10-58.
Najstarsza firm a w kraju ^egzystuje  o d  1640 roku).

W. JU R E W IC Z
były majster firmy

„Paweł Bure"
poleca najlepsze zegarki, sztućce, 
obrączki ślubne i inne rzeczy. 
Gwarantowana naprawa zegarków 
i biżuterji po cenie przystępnej. 
SZACUNEK KAMIENI — BEZPŁATNY.

WILNO, Adama Mickiewicza 4.

Poszukuje się

n i m Zgubić̂
w ;’oku 1922 przez P.K.U. 
w W ilejco, na im ię Grze
gorza Targońskiego, unie
ważnia się. 1

Zgubioną “ S f e
Franciszka Czaplińskiego- 
r. 1892, zam. wo wsi Wo- 
łowikach, gm Holszań- 
skiej —unieważnia się.

7 m i h  ka- woi- wyd-£ . y U U a  przez P. K. LL 
L idar. 1901 na im. Anu- 
frego Szakuna, zam ieszk- 
Wieikie Sioło gin. Gró
dek, uniew. się, 1918

l i i i n i i i i u i m i
Przy zakupach prosimy powoływać s ę 
na ogłoszenia w „Kurjerze Wileńskim'.
■ ■ ■ ■ ■ ■ H I I I I R H H I I

z kuchnią i w ygodam i. 
Oferty Dadsyłać pod adre
sem: Klewszczyński Pań- 

aka 17 m. 1._______

SAMOCHÓD-
Fiat lub Cheyrołet mon
tażu zagranicznego sprze
daje się, ul. Garbarska 5 
________ u dozorcy._______

Popierajcie Ligę 
Morską i Rzeczną.

T
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